
Drugi dzień pobytu 
delegacji parlamentu 

francuskiego
12 bm. wiceprezes Bady Mi­

nistrów Józef Tejchma przy­
jął delegację francusko-pol­
skiej grupy parlamentarnej w 
Zgromadzeniu Narodowym Re­
publiki Francji. Na czele de­
legacji stoi przewodniczący tej 
grupy parlamentarnej — Jean 
Faul Palewski.

W czasie spotkania, które 
upłynęło w przyjacielskiej at­
mosferze, dano wyraz zadowo­
leniu z ożywienia polsko-fran- 
cusk:ch kontaktów w ostatnich 
latach oraz omówiono sprawy 
dalszego rozwoju tych kontak­
tów w różnych dziedzinach ży­
cia.

W gmachu Sejmu goście 
uczestniczyli w kolejnym spot­
kaniu poświęconym aktualnym 
problemom życia naszego kra­
ju. Tematem spotkania były 
tym razem sprawv reformy ad­
ministracji terenowej.

W godzinach wieczornych 
ambasador Republiki Francji 
w Polsce — Louis Dauge wy­
dał w swej rezydencji przyję­
cie z okazji pobytu w naszym 
k'aju delegacji francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej.

Na przyjęcie przybyli: za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa — Janusz Groszkow- 
ski, wicemarszałek Sejmu — 
Andrzej Werblan, przewodni­
czącą Towarzystwa Przwaźni 
Polsko-Francuskiej — HaFna 
Skibniewska członkowie rządu, 
posłowie. D"zedctawiciele świa 
ta k’.’lturv i nauki.

Dziś delegacja francusko- 
polskiej grupv pa"lamentarnej 
uda sio w kdkudniowa pod-óż 
po naszym kraiu. która roz- 
poczna od zwidzenia woj. ka­
towickiego. (PAP)

Nada! napięcie 
na Bliskim Wschodzie
We wtorek po południu za­

kończył się trzeci etap wyco­
fywania wojsk izraelskich z 
zachodniego brzegu Kanału Su- 
eskiego. Oddziały izraelskie 
wycofały się z pasa o szerokości 
15 km i długości 40 km. którv 
rozciąga się nad Kanałem Su- 
eskim od południowego * k.ań- 
ca Małego Jeziora Gorzkiego 
aż po linię na północ od miej­
scowości Gineifa. położonej na 
północnym krańcu tego jezio­
ra. Tereny opuszczone przez 
oddziały izraelskie przejęły Do­
raźne Siły Zbrojne ONZ, aby 
przekazać je dziś wojskom 
egipskim

Po krótkim okresie spokoju 
od trzech dni na froncie syryj- 
sko-izraelskim trwa wymiana 
ognia. Wojskowy rzecznik sy­
ryjski oświadczył, że w odpo­
wiedzi na ostrzał wsi syryj­
skich przez artylerię izraelską 
wojska syryjskie odpowiedziały 
ogniem zmuszając do milczenia 
piętnaście stanowisk artyleryj­
skich, trzy rakietowe oraz nisz 
cząc trzy pojazdy wojskowe 
wraz z załogami. Po incyden­
tach Wg wtorek wojska izra­
elskie na froncie syryjskim zo­
stały postawione w stan „wzmn 
żonego pogotowia bojowego”.
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Sesja mickiewiczowska w NRD
W Polskim Ośrodku Informacji i 

Kultury w Berlinie, stolicy NRD, 
rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 
konferencja naukowa poświecona 
Adamowi Mickiewiczowi, -orsa.”?- 
zowana w ramach obwodów 175 
roeznScy urodzin wielkiego poety 
Polskiego.

Ambasador PRL w Ekwadorze...
W poniedziałek ambasador nad 

zwyczajny i pełnomocny PRL w 
Ekwadorze, Zdzisław Szewczyk, 
złożył listy uwierzytelniające pre 
zydentowi Ekwadoru, generałowi 
brygady Guillermo Radriguezowi 
Lara.

...i Senegalu
dniu 8 lutego ambasador 

PRL w Senegalu Mirosław Żuław 
ski złożył listy uwierzytelniające 
prezydentowi Republiki Senegalu, 
f eopoldowi S. Senghorowi.

G. Husak pmiał A. S. Dźalluda
Sekreta-z eenr-»tnv KC KPCz. 

Przewodniczący KC Frontu Naro-

Ukazuje się od 16 lutego 1945

W Poznaniu podpisano protokół umowy

Przyjaźń i współdziałanie
młodzieży Polski

W Sali Białej Urzędu Miasta Poznania odbyło się wczoraj 
uroczyste podpisanie protokołu do zawartej wcześniej, na 
lata 1972—1975, umowy o wszechstronnej współpracy między 
ruchem młodzieżowym Polski a organizacją Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej (FDJ) Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji - Stanisław Ciosek (z le­
wej) i Egon Krenz - wymieniają podpisane dokumenty protoko­
łu do umowy o współpracy organizacji młodzieżowych Pol­
ski i NRD. Fot. — s- Ossowski

Protokół ten, uściślający pro 
gram współpracy na rok bie­
żący i następny, podpisali: w 
imieniu delegacji Centralnej 
Rady FDJ — I sekretarz Rady, 
Egon Krenz, a w imieniu kie- 
r^mictwa polskiego ruchu

Rokowania 
wiedeńskie

Pod przewodnictwem szefa 
delegacji polskiej ministra peł 
ncmocnego, Tadeusza Struła ■ 
kr, we wtorek odbyło się w 
Wiedniu kolejne posiedzenie w 
ramach rokowań na temat re 
aukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
oraz posunięć z nią związanych 
w Europie Środkowej. Przemó 
w'enie wygłosił przewodniczą • 
cy delegacji Holandii, amba­
sador Quarles van Ufford.

Następne posiedzenie wyzna 
czono na 14 bm. (PAP)

dowego CSRS Gustav Husak przy­
jął we wtorek premiera Libijskiej 
Republiki Arabskiej Abdela Sala- 
ma Dźalluda przebywającego z 
oficjalną wizytą w Pradze.

Kres polityki apartheidu
W imieniu rządu radzieckiego 

stały przedstawiciel ZSRR przy 
ONZ Jakub Malik podpisał we wto­
rek w Nowym Jorku konwencie o 
położeniu kresu polityce aparthei­
du i jej zakazie. Konwencji ta 
(warowana została w ONZ z ini­
cjatywy Związku Radzieckiego i 
uchwalona na XXVTTI Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Nz.

Rozwój petrochemii w ZSRR
Jak poinformował minister prze 

mysłu przerobu ropy naftowej i 
przemysłu petrochemicznego
ZSRR, Wiktor Fiodórow, globalna 
produkcja przedsiębiorstw tego re 
sortu zwiększy się o 9,3 — 9 5 
proc, w porównaniu z rokiem u- 
b!egłym.

Krajowa konferencja BPK
Jak poinformowano w KC BPK 

20 — 54 marca br odbędzie się 
Krajowa Konferencja Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Weźmie w 
niej udział 156# — 1600 delegatów 
oraz około 500 zaproszonych gości. 

Zapowiedź wizyty E. Honeckera 
Na zaproszenie I sekretarza KC 

Komunistycznej Partii Kuby pre­
miera Fidela Castro, w drugiej pc

młodzieżowego — przewodni­
czący Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, Stanisław 
Ciosek. Przy akcie tym obecni 
byli: sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu — Stanisław Kulesza oraz 
wiceprezydent Poznania •— 
Włodzimierz Juskowiak.

Długoterminowa Umowa o 
współpracy między organizacja 
mi młodzieżowymi Polski i 
NRD została podpisana w 
dniu 16 grudnia 1971 rokń. Jej 
realizacja służy idei przyjaźni 
i współpracy oraz wymianie 
doświadczeń młodzieży w so­
cjalistycznym budownictwie 
swoich krajów. Przyjęty wczo­
raj protokół niesie nowe, jesz­
cze konkretniejsze i bogatsze 
formy wzajemnych kontaktów. 
Ich naczelnym celem jest 
umacnianie więzi między mło­
dzieżą robotniczą obu państw 
i wychowywanie młodego po­
kolenia w duchu rewolucyj­
nych tradycji klasy robotni­
czej. Proponuje się codzienne

łowię lutego z oficjalną, przyjaciel 
ska wizytą przyjaźni uda się do <e 
go kraju delegacja partyjnó-rządo 
wa NRD, z pierwszym sekretarzem 
KC SED, Erichem Honeckerem na 
czele.

Mały szczyt arabski
Agencja Reutera powołując się 

na dobrze poinformowane źródła 
w Kairze podała we wtorek, że 
spotkanie szefów 6 państw arab­
skich odbędzie się w ciągu najbliż 
szych 48 godzin. Omówią oni sy­
tuację polityczną i militarną na 
Bliskim Wschodzie.

Tydzień polski w Algierii
We wtorek zakończył się pierw­

szy w Algierii „Tydzień kultury 
polskiej”. Miał on w programie m. 
in wystawy, pokazy filmowe, wy­
stępy Łódzkiego Zespołu Pieśni i 
Jańca im. Harnama i spotkania de 
legacji polskiej pod przewodnic­
twem Wojciecha ^.ukrowskiego z 
działaczami kultury algierskiej.

Rozbieżności w EWG
Drugie spotkanie robocze mini­

strów spraw zagranicznych EWG 
rie pozwoliło wyeliminować róź- 
nicv między Francja a jej ośmiu 
partnerami w snrawie końcowego 
ł-omunikatu konferencji naftowej 
w Waszyngtonie.

Nieudany eksperyment
W poniedziałek, wkrótce po wy 

strzeleniu z Przylądka Canaveral

i NRD
kontakty młodych robotników, 
racjonalizatorów i wynalaz­
ców, rolników i naukowców — 
nie tylko na szczeblu central­
nym, lecz także w kontaktach 
młodzieży z poszczególnych 
miast, wsi i zakładów pracy.

Z realizacji zadań stawia-
Dokończenie na str. 2

Rekordowa inflacja 
w Wielkiej Brytanii
Z dniem 12 lutego w Wiel­

kiej Brytanii nastąpiła pod­
wyżka cen benzyny. Cena 1 
galona benzyny (równowar­
tość 4,5 litra) wzrosła o 8 pen 
sów (od 48—51 pensów w zależ­
ności od gatunku). W czasie po­
przedniej podwyżki — w grud 
niu 4973 r. cena benzyny wzro 
sla o 3 pensy na galonie. Jak 
się oblicza, obecna podwyżka 
cen benzyny pociągnie za sobą 
ogólny wzrost kosztów utrzy­
mania o 1 — 2 procent.

W roku ubiegłym ceny w 
Wielkiej Brytanii zwiększyły 
się o ponad 10 procent, zaś 
ceny żywności — o około 20 
procent. Rekordowy wzrost 
cen surowców i materiałów 
dla przemysłu w styczniu — 
(o 17 procent), wskazuje na 
nieuchronność dalszego proce­
su inflacyjnego w obecnym, 
kryzysowym dla Wielkiej Bry 
tanii roku.

Równocześnie zapowiada się 
dalszy nieuchronny wzrost 
cen żywności ze względu na 
wejście w życie z początkiem 
marca nowych cen w ramach 
Europejskiego Wspólnego 
Rynku. Walka z inflacją jest 
czołowym tematem trwającej 
obecnie w Wielkiej Brytanii 
kampanii przedwyborczej.

PAP

Konferencja importerów paliw

Spór francusko-amerykański
W centrum debaty prowadzonej na waszyngtońskiej kon­

ferencji 13 państw — głównych importerów ropy w świecie 
kapitalistycznym — znalazł się spór amerykańsko-fran- 
cuski, który nadał ton całej dyskusji. Obydwa kraje mają 
całkowicie odmienne poglądy na problem energetyczny i 
sposoby jego rozwiązania.

zniszczona została, na rozkaz ra­
diowy z Ziemi, jedna z najwięk­
szych i najsilniejszych, rakiet noś 
nych USA „Titan-Centaur”, Była 
to pierwsza próba wystrzelenia tej 
rakiety, która miała umieścić na 
orbicie okołoziemski^j makietę soo 
dy marsjańskiej „Viking”.

Pożar biurowca
W poniedziałek wybuchł poża*- 

w 11-piętrowym budynku biuro­
wym w centrum Caracas. Ogień o 
garnął najpierw pierwsze piętro bu 
dynku, który mieści wenezuelska 
filię amerykańskiego „First Natio 
nal City Bank”, a potem szybka 
przeniósł się na dalsze piętra. Wg 
pierwszych doniesień, co najmniej 
jedna osoba zginęła, a kilka zosta 
ło rannych.

Wzrost cen złota
Na wolnym rynku złota w Lon­

dynie cena kruszcu osiągnęła we 
wtorek nowe mko-'1 -
w poniedziałek wieczorem pła­
cono za uncję złota 146.50 doL. to 
we wtorek zanotowano skok d a 
147,75 doi. Zwyżkę cen zMsęo 
kruszcu zaobserwowano również w 
Zurychu i Frankfurcie n. Menem.
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Wyd. A Cena 50 gr

rodii -wiecejf
Pierwsze efekty konkursu „Gta“
Dodatkowa produkcja rolna wartości 27 min zł

Tak żywo dyskutowany i aprobowany powszechnie socjal- 
no-płacowy program przyjęty na XII Plenum KC partii, 
uwarunkowany jest uruchomieniem licznych rezerw produk­
cyjnych w przemyśle i rolnictwie. Szerzej ten temat potra­
ktowano na niedawnej krajow7ej naradzie partyjno-gosnodar- 
czej w Warszawie, wskazując źródła tych rezerw. Pcdkreśln- 
no wówczas, że jednym z' podstawowych warunków urealnie­
nia programu płacowego jest szybki wzrost produkcji rolnej, 
co stanie się możliwe m. in. przy lcnszvm wykorzystaniu zie­
mi nie dość intensywnie uprawianej lub leżącej odłogiem.
Dowodu na to dostarczyły 

już wyniki konkursu „Każdy 
hektar rodzi więcej”. Został on 
zainicjowany w 1973 roku 
przez redakcję „Głosu Wielko 
polskiego”, zyskując poparcie 
i protektora w Wojewodzie 
Poznańskim. Rozpropagowany 
szeroko przy pomocy aparatu 
rad narodowych i służby rol­
nej Wielkopolski, konkurs sku 
pił 4494 uczestnikóiy — rolni­
ków indywidualnych, zespołów 
uprawowych oraz uspołecznio­
ne gospodarstwa. W minionym 
roku przystąpili oni do wzmo­
żonej pielęgnacji gleby na no-

Badania aktualnej 
sytuacji żywnościowej
Dr Ewa Raszeja-Tobiasz, wy 

brana została wiceprzewodni­
czącą komitetu przygotowaw­
czego Światowej Konferencji 
Żywnościowej. Celem Świato­
wej Konferencji Żywnościowej 
będzie dokonanie przeglądu 
aktualnej sytuacji żvwnościo- 
wej w świecie. (PAP) 

Szef dyplomacji francuskiej, 
Michel Jobert, raz jeszcze 
odrzucił w swym wystąpieniu 
punkt widzenia USA, sugeru­
jący nadanie konferencji in­
stytucjonalnego charakteru. 
Paryż kategorycznie nie zga­
dza się na tworzenie jakiejkol 
wiek zorganizowanej grupy 
importerów ropy naftowej, 
gdyż krok taki prowadziłby 
nieuchronnie do konfrontacji 
z producentami, a zwłaszcza ze 
światem arabskim.

Francja podtrzymuje swą 
koncepcję nawiązania kon­
struktywnego dialogu z eks­
porterami ropy i uważa, że naj 
lepszym forum dla tego rodzą 
ju wymiany poglądów bvłaby 
Organizacja Narodów Zjedno 
czonych.

Prezydent USA Richard 
Nixon spotkał się w ponie­
działek z czołowymi uczestni 
kami waszyngtońskiej konfe­
rencji naftowej. Stwierdził on, 
że dla każdego kraju impor­
tującego ropę naftowa działa­
nie na własną rękę na rzecz 
zapewnienia sobie dostaw by­
łoby katastrofalne i zaapelo­
wał o opieranie się izolacjo- 
nistycznym naciskom. Jedno­
cześnie prezydent wskazał, że 
Stany Zjednoczone zamierzają 
osiągnąć całkowita samowy­
starczalność energetyczną w 
1986 r. (PAP)

wo przejętych, zaniedbanych 
gruntach lub odłogach oraz do 
intensyfikacji upraw na zie­
miach przejętych w użytkowa 
nie w ciągu poprzednich 
trzech lat. Ogółem objęto w 
ten sposób konkursem 49 374 
hektary.

Po podsumowaniu ubiogłoro 
cznych zbiorów przez komisje 
konkursowe w gminach i po­
wiatach, do ostatecznego osza­
cowania olonu konkursu przy­
stąpiła komisja wojewódzka, 
powołana przez Wojewodę. 
Według jej wyliczeń ubiegło­
roczny konkurs spowodował 
wzrost produkcji rolnej na za­
deklarowanym obszarze, któ­
rej wartość oszacowano na 27 
min zł dodatkowej ilości zbóż, 
pasz i innych płodów rolnych. 
Biorąc pod uwagę, źe pochodzi 
ta dodatkowa produkcja z zie­
mi dotychczas w pełni nie wy 
korzystanej, która ledwie po­
czuła rękę dobrego gosnodarza 
i zaczyna rodzić więcej — urn 
chomione rezerwy należy 
uznać za znaczne, podobnie 
jak i efekty konkursu.

Jego wyniki nie są ostatecz­
ne, potwierdził on jedynie moż 
liwość szybkiej intensyfikacji 
produkcji rolnej przy wykorzy 
staniu prostych rezerw urodzą 
ju. Obecnie organizatorzy kon 
kursu zakończyli pierwszy, ca­
łoroczny etap: natomiast do 30 
kwietnia br. rolnicy będą po­
nownie zgłaszać swój udział w 
drugim etapie, obejmującym

Dokończenie na str. 2

Wiosna w sadach
Prawdziwie wiosenna pogo­

da sprawia, że wcześniej niż 
kiedykolwiek podejmuje się 
prace porządkowe w sadach i 
ogrodach warzywnych. Ogród 
nicy usuwają niepotrzebne ga 
łęzie drzew, przycinają krze­
wy agrestu i porzeczek. O pra 
cach wiosennych w sadach 
rozmawiamy z dyrektorem 
Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Naramowice mgr. inż. Maria­
nem Mikołajczykiem:

— Najpilniejsze jest teraz 
prześwietlanie drzew. Pogoda 
temu wybitnie sprzyja. Jeśli 
się utrzyma, to przystąpimy 
w przyszłym tygodniu do sa­
dzenia nowych plantacji. W 
tym roku chcemy rozszerzyć 
powierzchnie naszych sadów, 
głównie w Pamiątkowie — o 
dalsze 80 hektarów. W tej pię 
ciolatce zamierzamy osiągnąć 
powierzchnię 9C0 hektarów sa 
dów, a w n^s^pnej pięciolat­
ce zwiększyć jeszcze do 1200 
hektarów.

Z innych prac wiosennych 
w sadach pamiętać teraz na­
leży o nawożeniu azotowym, o 
opryskach zabezpieczających 
przed chorobami i szkodnika­
mi. Wypada zadbać o kosme­
tykę drzew, o oczyszczenie 
ich z pozostałości starych li­
ści. w których mogą zimować 
szkodniki. Tylko zadbany sad 
może dać dobre Dlony. (emp)



Rozmowy Stefana Olszewskiego z Andriejem Gromyką

Rozwój stosunków radziecko-polskich

■ _ ---
7Va rondzie, na Podwalu

umacnia wspólnotę socjalistyczną
W dniach 11—12 lutego br. w Moskwie odbyły się rozmo- 

\ y między członkiem Biura Politycznego KC PZPR, mini­
strem spraw zagranicznych PRL Stefanem Olszowskim 
a członkiem Biura Politycznego KC KPZR, ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie;em Gromyką.
Ministrowie rozpatrzyli sze­

reg zagadnień dotyczących sto 
sunków politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych mię­
dzy obu krajami.

Ministrowie szczególnie pod 
kreślili ogromne znaczenie 
przyjacielskich spotkań I se­
kretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka z sekretarzem generał-

Uznanie dla służby 
żołnierzy polskich 

na Bliskim Wschodzie
Rzecznik ONZ, który wraz z 

ekipą wyższych urzędników 
sekretariatu ONZ przebywał 
na Bliskim Wschodzie, zorga­
nizował po powrocie do Nowe­
go Jorku konferencję prasową.

Rzecznik ONZ oświadczył 
dziennikarzom, że współpraca 
między oddziałami polskimi i 
kanadyjskimi jest doskonała 
i może uchodzić na wzór współ 
działania w międzynarodo­
wych siłach ONZ.

Polacy — stwierdził rzecz­
nik — mają opinię sprawnych, 
zdyscyplinowanych i pełnych 
oddania żołnierzy Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ (UNEF). 
Praca, którą wykonują jest tru 
dna i odpowiedzialna. Bardzo 
często zależy od niej sprawne 
działanie wszystkich pozosta­
łych jednostek wojsk ONZ.

Pierwsze efekty 
konkursu „Głosu“

Dokończenie ze str. 1 
nadchodzący rok gospodarczy. 
Należy oczekiwać, że jako go­
spodarze Centralnych Doży­
nek, rolnicy Wielkopolski da­
dzą liczne dowody zaradności 
i zaangażowania w uruchamia 
niu dalszych rezerw, w zago­
spodarowywaniu najmniejsze­
go skrawka niewykorzystanej 
ziemi.

Ostatnio wojewódzka komisja 
konkursowa podsumowała swą 
działalność. Zatwierdziła ona 
kandydatury do nagród i ty­
tułu „MISTRZA DOBRYCH 
PLONÓW” w 154 gminach, 25 
powiatach i wyłoniła 15 mi­
strzów wojewódzkich. War- 
teść nagród wynosi ponad 4,6 
min zł. Są to m. in. 3 kombaj­
ny zbożowe „Bizon”, kombajn 
ziemniaczany, 2 traktory, siecz 
karnia połowa i przyczepa sa­
mowyładowcza oraz mniejszy 
sprzęt rolniczy.

Listę nagrodzonych „MI­
STRZÓW DOBRYCH PLO­
NÓW” opublikujemy w tym 
miesiącu, (zs)

Proces handlarzy 
żywym towarem

12 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim dla m. st. Warszawy rozpo­
czął się proces dwóch cudzoziem­
ców — Zygmunta H. oraz Chbiba 
Abdula S., zamieszkałych stale 
we Frankfurcie n. Menem. Oskar­
żeni są oni o handel żywym towa 
rem.

Sąd zarządził rozpoznawanie 
sprawy przy drzwiach zamknię­
tych. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, w 
zachodniej połowie kraju przejścio 
wo duże z możliwością niewielkich 
opadów deszczu. Temp. max. od 8 
stopni na wschodzie do 14 stonni 
miejscami na zachodzie i połu­
dniu. Wiatry umiarkowane i dość 
silne z kierunków południowych i 
południowo-zachodnich.

iniiiiiiiiłiinii nu mmii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.
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nym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem dla rozwoju 
współpracy między narodami 
obu krajów. Podkreślono rów - 
nież. iż pomyślny rozwój sto­
sunków radziecko-polskich 
przyczynia się do rozwiązy wa • 
nia zadań budownictwa socja- 
iistycznego i komunistycznego 
sprzyja sprawie umocnienia 
wspólnoty socjalistycznej.

Przedyskutowano m. in. pro­
blemy związane z przebiegiem 
prac konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie oraz negocjacji na 
temat redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej

12 bm. po zakończeniu roz­
mów min. Olszowski podejmo­
wał śniadaniem min. Andrie- 
ja Gromykę i towarzyszące 
mu osoby. Podczas spotkania 
obaj ministrowie wygłosili 
przemówienia.

Stefan Olszowski powiedział 
m. in., iż przeprowadzone roz­
mowy mają dla naszego kra­
ju ogromną wagę. Będą one 
miały pożyteczny wpływ na 
jeszcze lepszą synchronizację 
aalszych wspólnych działań dla 
umocnienia procesów odpręże­
ni i pokojowej współpracy w 
Europie i na całym świecie.

Min. Olszowski podkreślił, że 
stosunki łączące Polskę i 
Związek Radziecki są nie tylko 
stosunkami wzajemnego zro­
zumienia, lecz także przyjaźni 
i braterstwa.

W odpowiedzi min. Gromy­
ko wskazał, iż odbyte rozmo­
wy potwierdziły w pełni współ 
notę celów i działań obydwu 
bratnich państw, zarówno w 
odniesieniu do najbliższych, 
jak i dalszych perspektyw.

Nowe zasady odpowiedzialności 
materialnej pracowników

Kierowca rozbił samochód i 
zniszczył przewożony towar, 
oczywiście nieumyślnie. Ro­
botnik uszkodził wskutek nie­
uwagi cenną obrabiarkę. Ile 
muszą zapłacić swoim zakła­
dom tytułem odszkodowania? 
W świetle obowiązujących 
przepisów Kodeksu Cywilnego 
o odpowiedzialności material­
nej — pełną wartość. Orzecz­
nictwo sądowe od dawna już 
starało się łagodzić te surowe 
przepisy, coraz mniej przysta­
jące do czasów, w których sta­
le rośnie wartość maszyn i u- 
rządzeń z jakimi mamy do czy 
nienia, a więc i realność pokry 
cip w całości ewentualnych 
szkód jest na ogół znikoma. O- 
becnie zanosi się na zasadni­
cze zmiany w tej sprawie kło­
potliwej i drażliwej.

Pierwszą istotną zmianą ma być 
oparcie odpowiedzialności mate­
rialnej na zasadzie winy udowod­
nionej przez zakład pracy. Druga 
projektowana zmiana — to ogra- 
nicienie wysokości odszkodowa­
nia do 3-miesięcznego wynagrodzę 
nia Więcej — jeżeli wartość szke 
dy nie przekracza 500 zł, albo sto­
pień winy pracownika jest nie­
znaczny, można będzie zaniechać 
żądania odszkodowania i zastoso­
wać wobec pracownika tylko ka- 
-e porządkową.

Trzeba przy tym podkreślić, że 
projektowane przepisy w niczym 
nie osłabiają jednego z podstawo­
wych obowiązków pracowniczych 
jakim jest strzeżenie własność5 
społecznej i ochrona mienia zakła 
du. Dlatego w razie zagarnięcia 
mienia i w innych przypadkach u-> 
n.yślnego wyrządzenia szkody, pra 
cownik będzie — tak jak i dotych 
czas — zobowiązany do pełnego po 
kiycia strat, niezależnie od ewen­
tualnych sankcji karnych.

Tyle o przepisach, które w 
myśl projektu kodeksu będą 
obowiązywać generalnie. Wy­
jątkiem mają być stanowiska 
pracy związane z odpowie­
dzialnością za mienie powie­
rzone do zwrotu lub z obowiąz
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Tego samego dnia min. S 
Olszowski udał się z Moskwy 
w drogę powrotną do kraju. 
Na lotnisku Wnukowo żegnał 
go min. A. Gromyko.

Przed odlotem S. Olszowski 
udzielił wypowiedzi przedsta­
wicielom telewizji i radia 
ZSRR.

W czasie minionych dwóch 
dni — powiedział min. Olszow 
ski — mieliśmy możność do­
konać szerokiej wymiany my­
śli i poglądów na temat naj­
istotniejszych spraw dotyczą­
cych dalszego rozwoju stosun­
ków między PRL a ZSRR oraz 
spiaw związanych z sytuacją 
w Europie i szeregu innych 
problemów międzynarodowych.

Pragniemy umacniać jed­
ność naszych krajów, jedność 
i współdziałanie krajów socja­
listycznych, zmierziające do 
umocnienia wspólnoty socjali­
stycznej, jej pozycji i wpływu 
na świecie — na rzecz socja­
lizmu, odprężenia i wszech­
stronnej pokojowej współpra­
cy państw. (PAP) 

Po wizycie premiera A. S. Dżaliuda

Omówienie wspólnego komunikatu
polsko-libijskiego

Na zakończenie wizyty w Polsce premiera Libijskiej Repu­
bliki Arabskiej mjr. Abdesa Salama Dżaliuda — przyjętj 
został polsko-libijski komunikat o wynikach przeprowadzo­
nych rozmów. Komunikat stw ierdza, że premier Libii został 
przyjęty przez I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka oraz 
przez przewodniczącego Rady Państwa PRL Henryka Jabłoń­
skiego.

kiem wyliczenia się. Chodzi tu 
o magazynierów, kasjerów i 
innych. Tu kodeks zakłada za 
chowanie, przynajmniej na pe 
wien czas, dotychczasowych za 
sad odpowiedzialności materiał 
nej.

Projekt Kodeksu Pracy o- 
twiera perspektywę stopniowe 
go obejmowania nowymi zasa 
darni odpowiedzialności — o- 
gi aniczonej i opartej na winie 
uaowodnionej — również i 
tych pracowników, którym po 
wierzono mienie z obowiąz­
kiem wyliczenia się. W ramach 
prac nad aktami wykonawczy­
mi do kodeksu przygotowuje 
się obecnie nowe uregulowanie 
także i tej sprawy, a pierwszą 
grupą, która z tej możliwości 
skorzysta, będą — jak się ocze 
kuje — pracownicy handlu, lu 
dzie których sytuacja stała się 
już dziś sprawą ogólnospołecz­
ną.

ROMANA KALECKA

Przyjaźń i współdziałanie
Dokończenie ze str. 1

nych przed organizacjami mło 
dzieżowymi przez partie — w 
okresie jubileuszów obu kra­
jów: XXX*lecia PRL i zbliża­
jącego się 25-lecia NRD — 
w/pływają nowe cenne ini­
cjatywy (np. patronat młodzie­
żowy nad inwestycjami i budo 
wnictwem mieszkaniowym u 
nas — „Turniej Młodych Mi­
strzów Jutra” u naszych są­
siadów). Współzawodnictwa, 
konkursy, rozwijani^ turysty­
ki, współpraca między redak­
cjami „Sztandaru Młodych” i 
„Jungę Welt”, a także „Dni 
przyjaźni młodzieży Polski i 
Niemieckiej Republiki Demo­

Jeszcze na poczqtku grudnia ubiegłego roku był tu olbrzymi wykop, zaczynano dopiero betono­
wać fundamenty Mówiło się wówczas dużo o trudnościach jakie mieli wykonawcy z napływają­
cą ze wszystkich stron wodą podskórną Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go nr. 2 przystępowało do budowy potężnej konstrukcji podziemnych przejść dla pieszych na 

skrzyżowaniu ul. Warszawskiej z ul. Podwale.
Dzisiaj, brygady torowców z Miejskiego Przed siębiorstwa Komunikacyjnego układają już na 
rondzie pierwsze rozjazdy szyn tramwajowych (patrz zdjęcie). Przystąpiły one do tych prac 
znacznie wcześniej niż uprzednio zamierzano Było to możliwe dzięki postawie załogi poznań­
skiej „Przemysłówki", która stara się jak najszybciej udostępnić front robót dalszym podwyko­
nawcom. Współpraca między tymi dwoma wykonawcami (PPBP i MPK) przebiega, jak na razie, 

bardzo dobrze.
MPK wykonuje obecnie prawoskręty w kierunku Osiedla Warszawskiego. Obecnie roboty posu­
wają się bardzo szybko, ale pracuje się tu codziennie do godziny 18, a w niedzielę do 14. (wn) 

Fot. — K. Przychodzki

Premier PRL zapoznał dele­
gację libijską z głównymi pro­
blemami rozwoju naszego kra­
ju, a także poinformował o nie 
których kierunkach polityki, 
zagranicznej.

Prezes Rady Ministrów zo­
stał poinformowany o rewolu­
cyjnych osiągnięciach Libii, 
zapoczątkowanych przez rewo­
lucję 1 września 1969 r. oraz o 
gospodarczych, politycznych, 
społecznych i ideowych prze­
mianach w kraju.

Strona polska wyraziła po­
parcie dla podejmowanych 
przez władze libijskie, przed­
sięwzięć zmierzających do kor. 
sr.lidacji niezależnego rozwoju 
gospodarki narodowej, ochro­
ny bogactw naturalnych: pod­
kreśliła istotną rolę, którą Li­
bia odgrywa w arabskim ru­
chu rewolucyjnym i w dąże­
niach do osiągnięcia jedności 
arabskiej oraz przyjęła z uzna­
niem jej wysiłki w walce prze­
ciw imperialistycznej i syjo­
nistycznej reakcji.

Obie strony podkreślają ko­
nieczność całkowitego i bezwa­
runkowego wycofania sił 
izraelskich ze wszystkich arab­
skich terytoriów okupowa­
nych od 1967 r.

kratycznej”, które w tym roku 
odbędą się po raz pierwszy — 
to tylko niektóre punkty roz­
szerzającego się współdziała­
nia młodych.

Podpisanie protokołu było 
najważniejszym punktem tego 
pracowitego, a jednocześnie 
serdecznego spotkania przed­
stawicieli organizacji młodzie 
żowych Polski i NRD. W cza 
sie pobytu w naszym woje­
wództwie goście odwiedzili 
Wielkopolską Szkołę Aktywu 
Młodzieżowego w Mierzynie 
koło Międzychodu o,raz zwie­
dzili fabrykę silników okręto­
wych Zakładów Metalowych 
H. Cegielski w Pc/znaniu.

Obie strony popierają posu­
nięcia, zmierzające do zagwa­
rantowania bezpieczeństwa eu 
ropejskiego i rozwoju współ­
pracy między państwami tej 
części świata. W tym kontek­
ście podkreślają znaczenie Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Premier Libijskiej Republiki 
Arabskiej przekazał zaproszę 
nie przewodniczącego Dowódz­
twa Rady Rewolucyjnej LRA 
płk Muammara Kadafiego dla 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego, 
do złożenia oficjalnej wizyty 
w Libii. Premier Abdes Salam 
Dżallud zaprosił premiera Pio­
tra Jaroszewicza, do złożenia 
oficjalnej wizyty w Libii. Oba 
zaproszenia zostały przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

Trwa akcja 
ratownicza na Bałtyku

Od 5 dni trwa akcja ratownicza 
przy trzech jednostkach, które pod 
czas trudnych warunków atmosfe­
rycznych weszły na mieliznę pod 
Władysławowem. W poniedziałek 
wieczorem akcja uwieńczona zosta 
ła częściowym powodzeniem, uda­
ło się bowiem ściągnąć kuter 
„Wła-107”.

12 bm. w godzinach popołudnio­
wych trzem jednostkom ratowni­
czym udało się uwolnić z mielizny 
drugą z trzech jednostek uwięzio­
nych tu 8 bm. (PAP)

W sali widowiskowej HCP 
odbył się wiec przyjaźni — 
— spotkanie młodzieży pracu 
jącej w Zakładach z delega­
cjami Centralnej Rady FDJ 
i Rady Głównej FSZMP. 
Obecni byli także przedstawi­
ciele kierownictwa politycz­
no-administracyjnego Zakła­
dów. W, przemówieniach prze 
wodnicztących delegacji oraz 
przewodniczącego Zarządu Za 
kładowego ZMS, Juliana Brys 
ki.\ znalazły wyraz akcenty 
wieflkiij przyjaźni młodzieży 
obu krajów. Przypomniano też 
w cząsie wieci^ wielka mani­
festacje nrzyjśźni oostęnowej 
młodzieży świata — X Świa­
towy Festiwal Młodzieży i 
Studentów, który odbył sie w 
ubiegłym roku w .stolicy NRD, 
Berlinie, (kos)

Seryjna produkcja 
silników-gigantów 

w HCP
W Zakładach Przemysłu Me 

talowego „H. Cegielski” w Po 
znaniu rozpoczęły się próby 
sprawności drugiego, kolejne­
go silnika-kolosa o mocy po­
nad 23 tys. KM do głównego 
napędu statków. Pierwszy sil­
nik tej mocy, jak wiadomo, 
zainstalowany został na pierw 
szym polskim „stutysięczniku” 
budowanym dla armatora ra­
dzieckiego w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni. W 
ramach seryjnej już produkcji, 
„HCP” wykona w br. trzy sil 
niki tego typu; pozwala to 
polskiemu przemysłowi okrę- 
towemd wychodzić na rynki 
światowe ze statkami o nośności 
powyżej 100 000 DWT. Pla­
nuje się ponadto, że już w ro­
ku przyszłym wykonany zosta 
nie na zamówienie Stoczni 
Gdańskiej silnik o mocy 29 
tys. KM, który może być za­
instalowany na statku o noś­
ności 150 000 DWT.

W jednym z silników wypro 
dukowanych w bieżącym ro­
ku, zawarty będzie 5 miliono­
wy koń mechaniczny, wykona 
ny w „HCP” od początku tej 
produkcji. O obecnym tempie 
produkcji w zakładach „Ce­
gielskiego” najlepiej świad­
czy fakt, że o ile na wykona­
nie pierwszego miliona KM 
załoga „HCP” potrzebowała 8.5 
lat to ostatni — piąty milion 
KM wykonany zostanie zaled 
wie w ciągu 16 miesięcy.

PAP

<9 W Marcjanowie pow. Turek, 
jadący motocyklem WSK Kazi­
mierz K. uderzył w wóz konny. 
Podobny wypadek wydarzył sę 
na trasie Ujazd — Grodzisk, gdzie 
motocyklista Stanisław S. doznał 
poważnych obrażeń ciała. Poszko­
dowanych przewieziono do szplta 
li w Turku i Kościanie. W Pomo- 
rzanowie pow. Poznań kierujący 
motocyklem Waldemar Ch. potrą­
cił pozostawiona bez opieki 6-let- 
nią Marie M.. która ze złamaniem 
nóg przewieziono do szpitala.

9) W Poznaniu u zbiegu ulic 
Ogrodowej 1 Ratajczaka Antoni 
P. wpadł pod samochód marki 
„Warszawa”, natomiast na naroż­
niku Libelta i Staling^adzkiej. cię 
żarówka Star potraciła przecho­
dzącego po pasach Czesława T. P° 
udzieleniu mu pomocy w ambula­
torium poszkodowany został zwoi 
niopy do domu.

O Straż pożarna interweniowała 
wczoraj czterokrotnie przy poża­
rach lasku w Żabikowie i poszy­
cia leśneso w Łęczycy w powiecie 
poznańskim oraz w zadvrnionych 
piwnicach przy ul. Asnyka 7 i D° 
minikańskiej 3 w Poznaniu, (ask)



Woda dla rolnictwa Na budowie Portu Północnego

Zwiększą się możliwości
„zielonego zagłębia"

Trudności z zaspokoje­
niem potrzeb wodnych 
w coraz większym sto­

pniu zaczynają się dawać we 
znaki. Z każdym rokiem co­
raz więcej potrzebują jej lu­
dzie, przemysł, rolnictwo (po­
mijając już ograniczenia wsku 
tek zatruć środowiska). Obli­
cza się, że w ciągu dziesięcio­
lecia 1971—1980 zużycie wody 
w kraju wzrośnie o jedną trze 
cią. Wielkopolska znajduje się 
w szczególnie niekorzystnej 
sytuacji, wiadomo bowiem, że 
postępuje proces jej stepowie­
nia. Jesteśmy regionem pręż­
nie rozwijającym się rolniczo 
i przemysłowo, ale jednocześ­
nie najuboższym zarówno w 
opady atmosferyczne jak i od­
pływy z rzek.

Aby nie dopuścić do zahamo 
wania wzrostu gospodarczego, 
niezbędna jest jak najszybsza 
poprawa istniejącej sytuacji; 
przede wszystkim tam, gdzie 
wody brakuje, a ona warunku 
je możliwości dalszego podnie­
sienia poziomu gospodarowa­
nia. Powiat gostyński np. od 
dawna znajduje się w czołów­
ce producentów rolnych. Go­
spodarze dokładają starań, 
aby każdy hektar rodził wię­
cej, aby zwiększać produkcję 
mięsa i mleka. Tymczasem 
tutaj największa przeszkodą w 
dalszym pomyślnym rozwoju 
gospodarki rolnej jest dotkli­
wy brak wody.

Z POMOCĄ BECZKOWOZÓW
Przeprowadzona w ub. roku 

inwentaryzacja wykazała, że 
w powiecie gostyńskim istnie­
ją 23 wodociągi, zaopatrujące 
7 spośród 99 wsi (w tym 289 
zagród z ogółem 7400), 15 z 76 
PGR-ów, 1 z 11 spółdzielni i 
5 z 24 innych państwowych go 
spodarstw. Niektóre gospodar­
stwa, głównie państwowe, ma 
ją własne lokalne wodociągi, 
ale są to urządzenia bardzo ko 
sztowne. 33 wsie cierpią na 
stały niedobór wody, a 38 na 
okresowy. Długotrwałe susze 
powodują obniżanie lustra wo 
dy w słudniach kopanych, stad 
nierzadkim zjawiskiem, wkom 
ponowanym w krajobraz te^o 
powia+u, sa przejeżdżające dro 
gami beczkowozy.

Intensywna hodowla zwierzę 
ca zmusza rolników do pojenia 
inwentarza wodą ze stawów. 
Jest ich w Gostvńskiem po­
nad 100: są jednak płytkie i 
40 procent z nich latem wysy-

telewizja
Tr niezwyczajna rozprawę — 

spektakl nrzed sadem wojennym 
marynarki Stanów Zjednoczonych 
(-.Bunt na Caine”). punktowały 
dwa momenty. Pierwszy — to ze­
znania kanitana Qneega. którceo 
n>e tak nie noerażyło w oczach 
uczestników nrocesu. jak Jego roz 
nacz)iwa_ próba dowiedzenia swo­
ich racji. Drugi moment, pointu- 
j*ry sztukę, to jej epilog, no wv 
roku. Bardzo gorzki hannv end. 
Triumfujący adwokat zda te sobie 
sprawę, że jego błyskotliwy suk­
ces zawodowy spowodował znisz­
czenie drugiego człowieka — kapi 
tana Q’.ieega, oficerzynv małego 
kalibru, ale z gatunku tych, któ­
rzy „wygrywają wojnv”. Również 
porucznik l^aryk. oskarżony o 
bunt wobec swojego nrzełożo-nogo, 
mimo iż ostatecznie uniewinniony,

Z natury jest małomówny, 
skromny. Rzadko kiedy „po­
noszą go nerwy’’. W pracy od 
znacza się systematycznością 
i rzetelnością. Taką oninię ma 
w przedsiębiorstwie. Mówią o 
nim jeszcze, że lubi dobra ro 
botę i tego samego wymaga 
od innych.

Alfred Jakubiak szmat cza­
su przepracował na budowach, 
przeważnie poznańskich. Roz­
począł jako 14-letni chłopak. 
Była wówczas okupacja. Po 
wojnie zdobył tytuł montera 
wodno-kanalizacyjnego. Obec 
nie to rzemieślnik wysokiej 
klasy. Najdłużej związany jest 
z Poznańskim Przedsiębior­
stwem Robót Instalacyjnych. 
Pracuje w nim 22 rok. od wie­
lu lat jako brygadzista.

Ostatnio s^ot^ało go naj­
wyższe wyróżnienie. Otrzymał 
list z n?Qrni za ca_
łoks^tałt nracv w budowni­
ctwie, podp;.sanv przez I sek­
retarze KC PZPR — Edwarda 
Gierka.

cha. Ponadto taka woda budzi 
duże zastrzeżenia natury zdro 
wotnej, podobnie zresztą jak i 
ze studni kopanych, bo ich 
stan techniczny i sanitarny w 
wielu wypadkach jest kwestio 
nowany.

WSIE BOGATSZE 
O 650 MILIONÓW

Kiedy przed przeszło rokiem 
na wspólnym plenum KW 
PZPR i WK ZSL oceniano za­
dania w dziedzinie gospodarki 
wodnej Wielkopolski, zapadły 
decyzje o możliwie szybkim i 
kompleksowym rozwiązaniu 
potrzeb w tym zakresie, przede 
wszystkim w powiatach naj­
bardziej tego wymagających: 
gostyńskim, kościańskim i kro 
toszyńskim. Z pomocą przyszło 
Ministerstwo Rolnictwa, za­
pewniając priorytet zarówno 
pod względem otrzymania ma­
teriałów, jak i wykonawców. 
Zwodociągowanie tych trzech 
powiatów ma być zakończone 
w roku 1980, a koszt całego 
przedsięwzięcia określa się na 
około 650 milionów złotych.

Do 10 marca br. ma być oprą 
cowany program badań na tym 
terenie, aby wiosną można 
było pełną parą przystąpić do 
pracy i wyznaczyć rejony, od 
którvch rozpoczynać się będzie 
działanie. Decyduje o tym 
przede wszystkim szczęśliwe 
„wyłapanie” większych, zaso­
bniejszych w wodę ujęć, które 
by zaspokoiły potrzeby maksy­
malnej liczby wsi. Odwierty 
prowadzone już były wpra­
wdzie w latach 1956—1972, aTe 
wiele z nich nie nadawało się 
do eksploatacji ze względu na 
mnłe źródła wody.

W ramach zwodociągowania 
wspomnianych powiatów w 
ub. roku wydano już na ten 
cel 16,6 miliona złotych. W 
roku 1974 przewiduje się wyko 
nanie urządzeń wodociągo­
wych za 25 milionów. W miarę 
zaawansowania prac nakłady 
będą wzrastały. 40 procent 
kosztów budowy urządzeń pół- 
podsławowych zobowiązani są 
pokryć rolnicy, kfórym Bank 
Rolny udziela na ten cel dłu­
goterminowych pożyczek.

Dostatek wody, zwłaszcza 
pitnej, szybko zamortyzuje po­
niesione koszty w postaci 
zwiększenia pogłowia, lepsze­
go nawodnienia gleb, zwyżki 
plonów. Gd solidarnej posta­
wy rolników zależy t^mpo 
prac. Niestety, me wszyscy

Gorzka wygrana
nie wróci już nigdy na okręt wo 
jemy.

Wydaje się, że zamierzeniem 
Hermana Wouka, autora powieś­
ci „Huragan na Caine” (r. 1951), 
pierwowzoru poniedziałkowego wi 
dowiska, przygotowanego przez 
ośrodek krakowski — było ukaza 
nie całej względności ocen wy­
miaru sprawiedliwości, które oka­
zują sie czasem bez.radne wobec 
złożoności natury człowieka.

W tym interesującym spektak­
lu, wyreżyserowanym przez Irenę 
Wolłen. wystaniło grono bardzo 
dobrych aktorów krakowskich, m. 
in. Jan Nowicki (kot. CJreenwald 
— obrońca), Zygmunt M-danowicz 
(por. Maryk). Jerzv Trela loskar- 
ż^^ieł), Jerzy Nowak Pmt. Queeg), 
Wiktor Sądecki (sędzia) i in.

(km)
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Wymagający wobec siebie i innych
Wyróżnienie to, tak dla 

mnie cenne, a zupełnie niespo 
dziewane — powiedział A. Ja 
kubiak — traktuję jako po­
dziękowanie za sumienną pra 
cę wszystkich pracowników 
naszego przedsiębiorstwa, 
głównie jednak mojej bryga­
dy. Bez moich kolegów, jak na 
przykład montera Stanisława 
Mączkowiaka, sam na pewno 
nie osiągałbym tak dobrych 
efektów. Tworzymy zespół i 
na sukces jednego z nas skła 
da się nasz wspólny wysiłek.

Brygada A. Jakubiaka zali 
czana jest w prze^ębinrstwie 
do przodujących. Pracownicy 
PPRI nazywają ją także ..bry 
gadą bezusterkową”. Nie bez 

chcą zrozumieć społeczny in­
teres. Np. we wsi Brzezie 6 
gospodarzy odmówiło udziału 
w budowie wodociągów, bo 
wystarczają im własne stu­
dnie. Chyba nie jest to przeko 
nywający argument. O zatru­
cie studni w gospodarstwie nie 
trudno. Może stać się ona źró­
dłem zakażenia dla całej wsi. 
Wykorzystanie więc obecnej 
szansy jest nie do pogardze­
nia.

DRZEWCE MIAŁY SZCZĘŚCIE
Największą wartość przed­

stawiają dotychczasowe prace 
w powiecie gostyńskim, 
gdzie jedno ujęcie pozwoli 
zwodociągować 8 wsi in­
dywidualnych, 4 PGR-y i 
spółdzielnię produkcyjną. 
Szczęśliwie się złożyło, uprze­
dnie kontrole studzien wyka­
zały bowiem, że w 90 pro­
centach woda ich zawiera po­
nadnormatywne ilości żelaza 
a w 70 procentach — nadmiai 
bakterii.

Względy ekonomiczne prze 
mawiają za tym, aby w każ­
dym powiecie można było — 
na wzór drzewieckiego — wy­
konać takie odwierty, które by 
mogły obsłużyć po kilka wsi. 
Dotychczas najbardziej udaje 
się to w Gostyńskiem. Drugie 
męcie w innej wsi będzie mo- 
gło zaopatrywać w wodę 5 wsi 
W sumie w tym powiecie 
trzeba będzie wybudować oko­
ło 80 studni głębinowych, 50 
stacji wodociągowych i prawie 
290 kilometrów sieci.

Dla całego rolnictwa w ogó­
le, ale w szczególności dla tych 
trzech powiatów, które uznano 
jako najważniejsze w komple­
ksowym działaniu, woda jest 
czynnikiem zapewniającym dal 
s^e. harmoniine rozwijanie pro 
dukcji rolnei. Wielkonolska — 
zielone zagłębie kraiu — ma 
jeszcze nod tym względem du­
że możliwości.

ZOFIA DOHNKE

Radca prawny 
rzecznikiem 

gospodarności
W Wielkopolsce 603 radców 

prawnych obsługuje 1065 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej. Potrzeby praktyki wy­
magają, by taka obsługa praw 
na w sposób zasadniczy wpły­
wała na doskonalenie proce­
sów zarządzenia i gospodaro­
wania.

Wydatniejszemu działaniu 
radców w tym zakresie ma słu 
żyć powołany ostatnio w Poz­
naniu zespół konsultacyjny 
radców prawnych przy preze 
sie Okręgowej Komisji Arbitra 
żowej. Zadania zespołu, to 
m in. badanie skuteczności 
prawa obrotu uspołecznionego 
oraz zjawisk ekonomicznych 
wymagających ingerencji pań 
stwowego arbitrażu gospodar­
czego, a nadto podnoszenie po­
ziomu obsługi prawnej przed­
siębiorstw głównie w wyni­
ku doskonalenia zawodowego 
radców prawnych.

(ak)

powodu. Wszystko to, co wy­
konują ludzie z tego zespołu, 
cechuje dobra jakość i wyjąt 
kowa sumienność.

W rozmowie z A. Jakubia­
kiem dowiedzieliśmy się, że 
jego pierwszą bardziej odpo­
wiedzialną pracą było instalo 
wanie urządzeń wo'’no-kanali 
zacyjnych w domach, powsta­
jących na osiedlu przy ul. 
Chociszewskiego w Poznaniu. 
Później było wie^ różnych 
placów budowy; kilkanaście 
szkół, hotel „Merkury”, szpi­
tale przy ulicach Dzierżyń­
skiego i Lutyckiej. Obecnie 
zatrudniony jest nrzv budowie 
hotelu ..Polonez” w Poznaniu. 
Specjalistyczny to obiekt, do

Pogoda sprzyja budowniczym Por 
tu Północnego. Nietypową dla 
bieżących miesięcy aurę dobrze 
wykorzystują brygady „Mostosta­
lu" Trwa montaż glównet wieży 
przesypowej, na której u samej 
góry znajdować się będzie głów­
na sterownia i dyspozytornia ba­
zy węgla. Na miejscu są już tzw 
tablice synoptyczne i urządzenia 
sterownicze przesiane przez Za- 
kłody Konstrukcyjno-Mechanicz- 
ne „Elektromełal” w Cieszynie. 
Przeprowadzono też próbny roz­

ruch kotłowni.

Główny wykonawca - „Hydrobu­
dowa 4” wykonuje obecnie prace 
przy budowie urządzeń cumowni­
czych. Trwają również przygotowa 
nia do budowy portu paliw plyn- 

wych.
Fot. — CAF

Między Waszyngtonem a Trypolisem

Naftowa dyplomacja
Dr Clovis Maksoud, wy­

dawca bejruckiego dzień 
nika „An Nahar” jest 

postacią na ogół nieźle znaną 
na politycznym firmamencie 
Bliskiego Wschodu. Ten 
wszechstronnie wykształcony, 
średniego pokolenia Palestyń­
czyk. należy do ludzi bez resz 
ty oddanych sprawie Arabów. 
Gdy p.zed dwoma laty miałem 
okazję rozmawiać z nim (wów 
czas jeszcze redaktorem kair- 
skiego dziennika „Al Ahram”) 
na temat sposobów likwidacji 
skutków izraelskiej agresji, 
zwracał uwagę na fakt, że dro 
ga do tego celu wiedz e przez 
jednolitą politykę arabska wo 
bec Zachodu. Czas potwier­
dził trafność tej oceny.

Maksoud spędził miniony 
tydzień w Waszyngtonie, ja­
ko specjalny negocjator Ligi 
Arabskiej. Celem jego misji 
było zainicjowanie dialogu mię 
dzy państwahni arabskimi, a 
zachodnimi konsumentami 
nafty. Warunkiem powodze­
nia tego dialogu jest wstrzy­
manie pomocy militarnej dla 
Izraela i postępy w ewakua­
cji jego wojsk z okupowanych 
terytoriów. Jakkolwiek kroki 
w tym kierunku zostały pod­
jęte, nie są one na tyle zado- 

1 walające, aby państwa produ 
kujące naftę zdecydować się 
mogły na zdjęcie embarga. 
Zwłaszcza, iż stosunek niektó 
rych państw arabskich do 
obietnic Zachodu cechuje nie 
ufność. Wskazuje się na fakt, 
iż uprzemysłowione kraje ka­
pitalistyczne, chętniej widzia­
łyby się w roli dyktujących 
warunki, aniżeli podporządko­
wujących się arabskim postula 
tom. Niepokój arabski budzą 
ponadto nasilające się tenden 
cje do przeciwstawienia 
państw ropę produkujących, 
państwom nią nie dysponują 
cym.

Wysłannik państw arabskich 
opuścił tedy Waszyngton z 
kwitkiem. Przybyli doń nato­
miast najwięksi importerzy 
nafty. Wprawdzie zwołując 
konferencję energetyczną 

którego budowy kierowani są 
najlepsi fachowej' z różnych 
przedsiębiorstw. Wśród nich 
nie zabrakło A. Jakubiaka i 
jego ludzi.

Mówiąc o budowach, A. Ja 
kubiak wciąż podkreśla róż­
nicę między przeszłością, a te- 
raźnie:szością. Oto na przy­
kład dawniej założenie insta­
lacji wodno-kanalizacyjnych 
w 30 mieszkaniach trwało 
2 miesiące, teraz 30 dni. 
A dzieje się tak dzięki 
prawidłowej organizacji pra­
cy, większej wydajności i me­
chanizacji. Kiedyś liczono wy 
łącznie na sprawność ludz­
kich mięśni i rąk. obecnie tak 
żę na sprawne i szybkie dzia 

głównych uprzemysłowio­
nych państw Zachodu, prezy­
dent Nixon zastrzegł się, że 
ma ona przygotować grunt 
pod „konstruktywną i twór­
czą współpracę między konsu 
mentami a producentami naf­
ty”, ale pobudki jej zwołania 
nie są bynajmniej altruistycz- 
ne. Oczywistą jest bowiem 
rzeczą, że państwa ropę im­
portujące chciałyby przede 
wszystkim zabezpieczyć włas­
ne interesy, a więc uniknąć 
skutków arabskiego embarga.

Wskazuje na to porządek 
obrad konferencji w Waszyng 
tonie. Złożyły się nań sprawy 
cen ropy naftowej, kwestie 
związane z zaopatrzeniem w 
ropę i dystrybucją paliw płyn 
nych, dotyczące tzw. nafto­
wych dolarów, czyli fundu­
szów nagromadzonych przez 
największych producentów 
ropy, wreszcie sposobów roz­
działu posiadanych zasobów. 
Nawet jeśli zgodnie z żądania 
mi państw zachodnioeuropej­
skich i Japonii, wyczulonych 
na reakcje bliskowschodnie, 
w Waszyngtonie nie zapadną 
żadne merytoryczne decyzje, 
to podjęcie dyskusji nad spra 
wami ropy naftowej, bez u- 
działu jej dysponentów, odbić 
się może nieprzyjaznym echem 
w świecie arabskim.

Oczywiście istnieje potrzeba 
współpracy międzynarodowej 
oraz opracowania zasad racjo 
nalnego wykorzystania źródeł 
nafty. Ale nie może się to od 
bywać poza plecami państw 
nią dysponujących, w formie 
narzucania im stanowiska. To 
też konferencja waszyngtoń­
ska została przyjęta podejrzli 
wie przez producentów nafty. 
Prezydent Algierii, Huari Bu 
medien określił ją jako próbę 
„ustanowienia prai&dziwie im 
perialistycznego protektoratu 
nad światowymi zasobami 
energetycznymi". Zaś szach 
Iranu, Reza Pahlawi, w wy­
wiadzie dla brytyjskiego dzień 
nika „Daily Telegraph”, uprze 
dził kraje importujące naftę, 
że „otrzymają jej znacznie 

łanie narzędzi elektrycznych. 
Praca jest obecnie znacznie 
mniej znojna, a efekty więk­
sze. Satysfakcjonuje to lu­
dzi, dla których każda rzetel­
nie przepracowana godzina 
ma swoja określoną wartość 
także w złotówkach.

ANNA SIEKIERSKA 

mniej, jeśli akażą najmniejszą 
oznaką, że pragną konfronta­
cji z krajami produkującymi".

Państwa zachodnioeuropej­
skie i Japonia zdając sobie 
sprawę z grożącego im nie­
bezpieczeństwa, dążą przede 
wszystkim do utrzymania bez 
pośrednich, ■ międzyrządo­
wych porozumień z produ.cen 
tami nafty. Natomiast Stany 
Zjednoczone, znajdujące się 
pod względem rezerw paliwo­
wych w znacznie korzystniej­
szej sytuacji, nalegają na pod 
jęcie wspólnych przedsię­
wzięć energetycznych. Ta róż 
nica zdań stawia pod znakiem 
zapytania możliwość wypraco 
wania w ramach bloku państw 
zachodnich, jakiejkolwiek kon 
struktywnej koncepcji, która 
byłaby możliwa do przyjęcia 
przez wszystkich zainteresowa 
nych. Potwierdza to m. in. 
krytyczny stosunek uczestni­
ków obrad waszyngtońskich 
do wygłoszonego w pierwszym 
dniu trwania konferencji prza 
mówienia Henry Kissingera, 
w którym szef amerykańskiej 
dyplomacji wezwał pośrednio 
do podziału światowych zaso 
bów energetycznych.

Znamienne jest poparcie 
państw europejskiego Zacho­
du dla propozycji przedysku­
towania całokształtu proble­
mów surowcowych na specjał 
nej sesji ONZ. Zalety tej pro 
pozycji, wysuniętej w imieniu 
państw niezaangażcwanych 
przez Algierię, są niewątpli­
we. Światowa organizacja 
stwarza bowiem znacznie 
szersze możliwości konsultacji 
niż spotkanie waszyngtońskie, 
obejmując swym zasięgiem za 
równo państwa bogate jak i 
biedne, zarówno producentów 
jak i konsumentów nafł”. Da- 
je nadto okazję rozważenia 
problemów energetycznych 
poza sferą oddziaływania mię 
dzynarodowych koncernów, 
które mają swój znaczny u­
dział w’ rozdmuchiwaniu obec 
nego kryzysu i których poli­
tyka eksploatacji krajów roz­
wijających się uniemożliwia 
oparcie międzynarodowej 
współpracy surowcowej na 
sprawiedliwych podstawach.

Waszyngtońska konferencja 
państw ropę importujących, 
poprzedza, zwołane na 14 bm. 
spotkanie arabskich produ­
centów w Trypolisie. Będzie 
okazja do przeanalizowania 
jwentualnych propozycji 
aństw zachodnich i rozważe­

nia kwestii przedłużenia em­
barga. Niezależnie wszakże od 
ustaleń podjętych w Waszyng 
tonie, podstawowym mierni­
kiem oceny intencji państw 
zachodnich w świecie arab- 
kim pozostanie sprawa sto­

sunku do Izraela i całkowite­
go wycofania się jego wojsk 
z zajętych terytoriów.

JERZY WALASEK
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Pozbawienie owoców 
przestępstwa

m latach 1963 — 1968 zło- 
ag dzieje mięsa i wędlin,

1 pracujący w Zakładach 
I lięsnych — Rzeźni w Pozna­
niu wręczali rewidentom za- 
1 lądowym łapówki, w rezulta 
cie czego nie byli kontrolowa­
ni przy opuszczaniu zakładu i 
mogli poza jego teren wynieść 
skradzione artykuły. O prakty 
kach tych wiedział ówczesny 
kierownik działu kadr i szko­
lenia w Rzeźni — Damian Mi 
chalak, ale nie zawiadamiał or 
ganów ścigania przestępstw. 
Jego tolerancja nie była bez­
interesowna: rewidenci syste­
matycznie przekazywali mu 
część pieniędzy, otrzymywa­
nych od osób kradnących mię 
so. Łącznie rewidenci wręczy­
li D. Michalakowi 140 000 zło­
tych.

Ustaleń takich dokonał w 
1970 roku Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu i skazał D. Michała 
ka na 6 lat pozbawienia wol­
ności, grzywnę w wysokości 
30 000 zł oraz utratę praw pu­
blicznych na 4 lata. Wyrok ten 
jest prawomocny.

Łatwo zauważyć, że orzecze

f - Słyszałaś, MÓJ SYN powie­
dział „tata”!

HUMOR I SATYRA

- Weź go, TWÓJ SYN ma mo- J 
kro i trzeba go przewinąć!^

TRAGICZNE GODZINY W ABERDEEN 7)

Kuchciński odpoczywa 
chwilę. Potem wyciąga 
kolegę z dala od fali, u 

kłada go na boku, upewnia się. 
że tamten jeszcze oddycha i 
idzie, a potem biegnie dc naj­
bliższych świateł. Sam dziwi 
się skąd w nim tyle siły. Gdy 
dopadł do drzwi farmy nie p^ 
trafił zapukać, nie mógł unieść 
dc góry zgrabiałej ręki. Na 
szczęście drzwi ustąpiły pod 
ciężarem jego ciała i Kuchem 
sk wpadł do izby rozciągając 
się jak długi na podłodze.

Pamięta, że nachylili się nad 
nim jacyś ludzie. Z trudem do 
bierał angielskie słowa.

— Polish ship??? Polish men 
on the seaside. Help... Help...

Stracił przytomność. W mi­
nutę potem farmer i jego syn 
cwoma traktorami odjechali w 
kierunku plaży.

Pozostali: Pierwsza fala zmy­
ła z szalupy czterech ludzi, ich 
losy już znamy. Druga fala za- 
b- ała siedmiu Początkowo wi 
dzieli w wodzie światełka 
swoich pasów ratunkowych. 
Petem pogubili się. ale fale nio 
sły ich do brzegu mniej wiecej 
z taką samą prędkością Wszy 
ścv przeszli przez to samo pie­
kło. fale przewalały się przez 
nich, zatapiały, tłamsiły prze­
zywali momenty zwątpienia, 
słabości, a potem zbawczv 
brzeg.

i Andrzej Pikuła wspomina:
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nie sądu karnego, jakkolwiek 
surowe, nie pozbawiło skaza­
nego tzw. owoców prze­
stępstwa. Można było tego 
dokonać w postępowaniu cy­
wilnym — na zasadzie art. 412 
Kodeksu Cywilnego, (obowią­
zującego od 1 stycznia 1965 
roku), ale w latach 1970 — 
1972 ów przepis — będący no 
wością — rzadko stosowano 
w związku z takimi sprawami 
jak sprawa D. Michalaka. A 
przecież całkowicie zbiegał się 
ze społecznym odczuciem spra 
wiedliwości. stanowiąc:

„To, co zostało świadczone 
świadomie w zamian za doko­
nanie ■ czynu zabronionego 
przez ustawą lub sprzecznego 
z zasadami współżycia społecz 
nego albo w wykonaniu czyn­
ności prawnej, mającej cel 
sprzeczny z ustawą lub z za­
sadami współżycia społeczne­
go, ulega przepadkowi na 
rzecz Skarbu Państwa. Jeżeli 
przedmiot świadczenia został 
zużyty lub stracony, przepad­
kowi ulega jego wartość".

Lapidarnie mówiąc, rzecz 
w tym, że osoba, która w wy 
niku działania bezprawnego 
lub niezgodnego z zasadami 
współżycia społecznego osiąg­
nęła korzyści, powinna być 
ich pozbawiona. Pozostawienie 
jej owoców przestępstwa jest 
przecież niemoralne: stanowi 
swoistą premię za naganne po 
stępowanie.

Pod koniec 1972 roku Sąd 
Najwyższy uchwalił wytyczne 
w sprawie stosowania art. 412 
KC. Od tego czasu można za­
uważyć coraz pełniejsze wy­
korzystywania owego przepi­
su.

W 1973 roku Prokuratura 
Wojewódzka w Poznaniu — 
działając na rzecz Skarbu 
Państwa reprezentowanego 
przez Wydział Finansowy Pre 
zydium RN Poznania — wnio 
sła do Sądu Wojewódzkiego 
(Wydział Cywilny) sprawę 
przeciwko D. Michalakowi o 
zapłatę kwoty nieco niższej 
niż 140 000 zł. Należy bowiem 
wyjaśnić, że 140 000 zł D. Mi­
chalak — jak już wspomniano 
— przyjął w latach 1963 — 68, 
natomiast cytowany art. 412 
KC obowiązuje od 1 stycznia 
1965. Dlatego też art. 412 u- 
moźliwiał pozbawienie D. Mi­
chalaka nie caŁj kwoty 
140 000 zł, lecz jej części — 
przyjętej w latach 1965 — 68.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu w postępowaniu cywil­

— Gdy po raz ostatni posze­
dłem pod wodę nie miałem si­
ły już wyjść. Pomyślałem już, 
że to koniec. W jednej chwili 
urzypomniało mi się wszystko: 
rodzina, szkoła, dziewczyna. Re 
kami czułem piasek, leżałem 
na nim. Pomyślałem sobie, że 
jestem już na dnie. Wymaca­
łem coś twardego, chwyciłem 
się tego kurczowo...

III mechanik Franciszek Sio 
dłowski wspomina: — Poczu­
łem pod rękami piasek. Chcia- 
łem wstać, ale nie miałem si­
ły. Kolejna fala popchnęła 
mnie do przodu. Podniosłem 
się. Woda nie sięgała już wy­
żej niż do kolan. Chciałem 
wyjść na brzeg, ale coś trzy­
mało mnie za nogę. Nachyli 
łem się. Zobaczyłem, że pł/wa 
ją włosy po powierzchni. Chwv 
ci’em za nie. podniosłem do gó 
ry. Poznałem Andrzeja Piku- 
łę. pomocnika kucharza. Kaza 
łem mu chwycić się za pas ka­
mizelki i tak wyszliśmy na 
brzeg.

Cała siódemka odnalazła się 
ha plaży. Po wyjściu na wyd­
mę, wybrali kierunek na naj­
jaśniejsze światła Siodłowski 
m>ał w kieszeni latarkę. Okaza 
ło się, że działa Pomogła im o- 
rmjać doły wypełnione wodą, 
kióre gęsto przecinały pole gol 
fowe po którym biegli Musie 
li przedzierać sie przez pasy 
kłującfej kosodrzewiny Niekió 
rzy z nich byli boso, albo tyl­
ko w skarpetkach... Odległość z 
plaży Murcar, na której wylą­

nym ustalił, że D. Michalak w 
latach 1965 — 1968 uzyskał od 
rewidentów 95 750 zł w za­
mian za zaniechanie zawiado­
mienia o ich przestępstwach 
— organów ścigania. Kwota ta 
jako rezultat czynu zabronio­
nego przez prawo, ulega — 
zgodnie z art. 412 KC — prze­
padkowi — stwierdził Sąd 
Wojewódzki i zasądził od Mi 
chalaka na rzecz Skarbu Pań­
stwa (Wydziału Finansowego 
Urzędu Miasta Poznania' 
95 750 zł wraz z odsetkami 
(8 procent) liczonymi od 8 lis­
topada 1968 roku (wyrok ten 
zopadł w styczniu br. i nie 
jest jeszcze prawomocny).

Prokuratura Wojewódzks 
wystąpiła również o zasądze­
nie od niektórych rewidentów 
kwot przyjętych . przez nich 
w zamian za umożliwienie krr 
dzieży mięsa i wędlin. Arty­
kuł 412 staje się więc waż­
nym instrumentem przeciw­
działania przestępczości. Poz­
bawienie sprawcy ov.7oców 
jego przestępstwa — jeśli roz 
ważać rzecz w kategoriach 
ekonomicznych — stanowi bo 
wiem przekonywający argu­
ment o nieopłacalności czynów 
sprzecznych z prawem i z za­
sadami współżycia społeczne­
go.

MICHAŁ ŁUCZAK

Poznańscy artyści za granicą
prawdzie powiada się, że wy­
jazdy zagraniczne nie są żad 

nym miernikiem poziomu bądź 
umiejętności poszczególnych zespo 
lów lub wykonawców, lecz dla mi 
ośników muzyki, opery, teatru, ba 
letu wojaż.e do innych krajów 
zawsze mają pewne znaczenie. 
Warto więc przedstawić fragmen­
ty zestawienia zagranicznych wo­
jaży polskich artystów, dokonane 
go przez Polską Agencję Artystycz 
ną „Pagart” za rok 1973. Zwłasz­
cza że wcale pokaźne miejsce przy 
pada w tych statystykach pozna­
niakom.

I tak, wśród 9 wyjeżdżających 
orkiestr symfonicznych znalazł się 
<espół Filharmonii Poznańskiej, 
który dwukrotnie koncertował we 
Włoszech. W glonie grup baleto­
wych prym wiedzie Polski Teatr 
Tańca Conrada Drzewieckiego, po­
siadający na ubiegłorocznym kon­
cie podróże do NRF, Szwecji, 
Włoch i Szwajcarii. Połowę z 
czterech eksportowanych przez 
„Pagart” chórów stanowią zespo­
ły poznańskie: Kurczewskiego i 
Stuligrosza. Pierwszy bowiem prze 
bywał dwa razy w NRD, „Słowi­
ki” natomiast występowały dwa

dowali do klubu golfowego wy 
nosiła ok. 7 kilometrów. Kolej 
nymi rozbitkami zaopiekował 
się troskliwie pan Nędzowski. 
W morzu przy wywróconej ło 
dzi pozostało jeszcze 12 ludzi i 
8 ludzi na statku.

„GORDYJ”: Od chwili odbi 
cia szalupy pod dowództwem 
Anatola cały statek przygoto­
wywał się do przyjęcia rozbit­
ków. Wyciągano z magazynku 
dodatkowe koce, ciepłą bieliz­
nę i swetry, kuchnia pracowa ■ 
ła nad przyrządzaniem posil 
nej zupy. Stewardzi preparo­
wali grog. Nad wszystkim czu- 
wała pani doktor. Niestety 
nikt z naszych marynarzy, któ 
rzy wrócili do kraju, nie zapa 
miętał nawet jej imienia. Wszy­
scy natomiast mówili, że była 
młoda i bardzo piękna.

Na holowniku „Gordyi” z ra 
dością przyjęto wiadomość od 
kpt Bartczaka, że szalupa przv 
była do burty „Nurzca”, że 
wzięła 18 ludzi i szczęśliwie 
v yszła na pełne morze. Wypa 
trywali iej wszyscy. Byli dum 
ni. że ich chłopcy spisali się 
tak dzielnie. Minęła godzina i 
jeszcze dwa długie kwadran­
se, ale od strony ładu nie by­
ło widać żadnego zbliżającego 
się światła. Z „Nurzcem” nie 
można się było nołączyć. Już 
podczas ostatniej rozmowy 
Bartczaka źle było słychać, a- 
kamulatory zasilające radio- 
: ’ację były nieomal zupełni^ 
wy czerpane.

Po dwóch godzinach mieli 
już pewność Musiało zdarzyć 
sio jakieś nieszczęście, o tym, 
żębv szalupa zabłądziła nie by 
ło mowy „Gordyi” wysoko wy 
s+ającv ponad fale, błyszczał 
wszystkimi światłami Pomi­
mo wszystko czekali... Cznkal' 
cb^rioż na złą wiadomość.

F7ATJTPA: Dwmastn lu­
dziom, którzy na niej pozosta •

Egzaminy 
na studia 

przed maturą
> gzaminy maturalne roz- 

poczną się dopiero w ma 
ju, a na Politechnice Wrocław 
skiej już zapoczątkowano egza 
miny wstępne. Znana ze 
swoich nowatorskich poczynań 
u< zelnia — jak informuje 
„Sztandar Młodych” — po rai 
pierwszy w tym roku wprows 
dziła egzamin wstępny na Po 
liiechnikę dla tegorocznych ma 
turzystów z Dolnego Śląska 
tzn. dla tych, którzy w maju 
br. zdadzą maturę.

W pierwszym etapie egzami 
nu kandydaci na I rok stu 
ciów ( w liczbie 3730 osób 
wszyscy zamieszkali na Doi 
nym Śląsku) odpowiadali pi 
semnie na pytania z matema­
tyki i fizyki. II i III etap egza- 
nunu ( w marc,u i kwietniu) o 
bejmie trudniejsze zadania z 
tych przedmiotów oraz z języ 
ka obcego. Wyniki eksperymen 
talnego egzaminu zostaną u- 
jawnione dopiero w końc i 
czerwca. Jeżeli uczeń nie zda 
matury, to nawet najlepsza o- 
cena z eksperymentalnego egza 
runu nie uprawni go do pod­
jęcia studiów. Mieszkańcy sp"1 
za Dolnego Śląska wybierają­
cy się na Politechnikę Wroc 
ławską będą zdawali egzamin 
wstępny w normalnym trybie 
podczas zwykłej, lipcowej se­
sji. (bg)

razy we Włoszech oraz w NRD i 
NRF. W doborowym zestawie ze­
społów kameralnych znalazło się 
Collegium Musicorum Posnanen- 
sum. Zespół ten, kierowany przez 
dr. Włodzimierza Kamińskiego ba 
wił w roku ubiegłym w Bułgarii. 
Pięciokrotnie wyjeżdżał na gościn 
ne koncerty szef poznańskich fil­
harmoników, Renard Czajkowski 
(do Czechosłowacji, Jugosławii, 
Rumunii, ZSRR i NRD). Również 
na scenach NRD popisywali się 
soliści Opery: Krystyna Kujawiń- 
ska i Marian Kouba.

Dział Teatru i Folkloru „Pagar- 
tu” pośredniczył w 34 podróżach 
artystycznych polskich teatrów i 
grup folklorystycznych. Organizo­
wał również tournće „Wielkopol­
ski” po Francji oraz wojaże Tea­
tru Lalki i Aktora „Marcinek” do 
Włoch i Francji, a nadto artysty­
czne podróże znanych poznańskich 
realizatorów: scenografa Jana
Berdyszaka i reżysera Leokadii Se 
rafinowicz do Czechosłowacji.

Był to zatem kolejny, bogaty w 
podróże zagraniczne rok poznań­
skich artystów. Bieżący z pewno­
ścią będzie równie urozmaicony.

(wig)

li przez 20 minut, a może i dłu 
żej udawało się chronić la 
przed wywróceniem. Dryfowa 
li do brzegu znacznie wolnie1 
niż pływacy. Potem wywrotka. 
Przy burtach szalupy pozosta­
ło już tylko 10 marynarzy 
Dwóm nie udało się wydostać 
z łodzi. Jan Machlik prawdo 
podobnie zginął bardzo szyb 
kc. Siedział on niedaleko silni­
ka, z którego po wywrotce wv 
lał się olej napędowy. Najoew 
niej zachłysnął się nim już w 
pierwszych sekundach i nie by’ 
v stanie walczyć dalej o ży­

cie.
Pod łodzią pozostał również 

młodszy rybak Stefan Sobiec 
ki. Wprawdzie znalazł sie w p~ 
duszce powietrznej, miał czym 
oddychać, ale nie mógł się wy.- 
dostać z pułapki. Był opląta 
ny linami. Walczył. Znalazł nóż 
w kieszeni i przeciął nim lin? 
cdbijacza. która krępowała mu 
ruchy. Nóż jednak wypadł mu 
ze zgrabiałych rak. utracił gc 
beznowrotnie. Nie był jeszcze 
wełny. Trzymała go splątana 
cuma. Im bardziej się szarpa’ 
tym węzły zaciskały się ciaś 
niej.

Sobiecki słyszał głosy, naw- 
ływania kolegów trzymających 
się burt. Chciał nawiązać z ni­
mi kontakt, dać jakoś znać, że 
test uwięziony tuż obok njch 
Udało mu się chwycić kogoś za 
nogę. Krzyczał pod stalów^m 
kadłubem:

Kogo chwyciłem!? Odezwii 
się’ Jestem tutaj... Ratujcie 
Stalowe ściany łodzi, huk mo­
rzę i sztorm zagłuszały jego 
wołania. Po chwili palce mu ze 
sztywniały i puścił nogę kole­
gi. Przestał walczyć. Nie wie­
rzył w ocalenie, ale ciosie żył 
Oddychał. („Panorama")

c. d. n.
JULIUSZ GRODZIŃSKI

Przegląd bokserskich nadziei 
na poznańskim ringu

Bez przesady za małe mistrzostwa Polski można uznać, rozpo­
czynający się w najbliższy czwartek w bali MTP nr 20, kolejny 
turniej bokserski juniorów o „Złoty Pas Aleksandra Folusa” 
— pierwszego w historii polskiego boksu mistrza Europy w wadze 
piórkowej, który wywalczył ten tytuł w roku 1937, w Mediolanie.

Impreza powstała przed trzema 
laty z inicjatywy poznańskich 
działaczy i jak wskazują dotych­
czasowe doświadczenia, na trwałe 
przyjęła się w środowisku bokse­
rów. Od udziału w poznańskim 
turnieju rozpoczynało karierę wie­
lu znanych dziś zawodników, że 
wspomnieć pierwszego zdobywcę 
cennego trofeum, Osetkowskiego 
ze Stali Rzeszów. W ubiegłym ro­
ku w tej samej wadze zwyciężvl 
Kazimierz Przybylski z Zagłębia 
Konin, i jak poinformowali nas 
organizatorzy, zawodnika tego 
ujrzymy również w tegorocznej 
imprezie.

W sumie turniej zapowiada się 
bardzo interesująco, organizatorzy 
otrzymali zgłoszenia około 150 za 
wodników, ze względów technicz­
nych liczbę uczestników ograni­
czono do 110 pięściarzy. Obok Przy 
bylskiego z Zagłębia, barw Wiel­
kopolski bronić będą: Gierlachow 
ski. Pelant. Hołoga. Rutkowski, 
Kuciński (wszyscy z Olimpii), Mi- 
-ek (Polonia Leszno), Maciejak i 
Gołębiowski z Prosny Kalisz. Na­
zwiska kilku dalszych pięściarzy 
widnieją na liście rezerwowej, wy 
stąpią oni o ile zabraknie które­
goś z wcześniej wytypowanych za 
wodników.

Ostatnia zagadka

Hiszpania czy Jugosławia
Dziś wieczorem na „Waldstadionie” we Frankfurcie nad Menem ros 

wiązana zostanie ostatnia zagadka eliminacji piłkarskich mistrzostw 
świata.

Barażowy mecz Hiszpania — Ju­
gosławia rozstrzygnie, która z tych 
drużyn wystąpi w finałach.

Zdaniem fachowców drużyną 
groźniejszą, mającą, w swych sze­
regach więcej klasowych piłkarzy 
est Jugosławia i im dawano by wię 
cej szans gdyby nie jedno ale... 
Otóż w Jugosławii jest obecnie 
przerwa w rozgrywkach ligowych, 
a mecze kontrolne wykazały brak 
zgrania i kondycji u kadrowiczów. 
Hiszpanie znajdują się natomiast 
w pełni sezonu.

Wczoraj wieczorem trenerzy 
ujawnili składy, w jakich zespoły 
Hiszpanii i Jugosławii rozpoczną 
środowy mecz: Hiszpanie wystąpią 
w następującym zestawieniu: Iri- 
bar (Atletico Bilbao) — Sol (FC 
Valencia), Benito (Real Madryt), 
Jesus Martipez (FC valencia), Uria 
(Real Oviedo), Juan Carlos i Asen 
si (obaj FC Barcelona), Claramunt

x dalekopisem x
Spotkanie hokejowe GKS Kato­

wice — KTH Krynica zakończyło 
się rezultatem 2:3 (1:1, 0:1, 1:1).

Przygotowujący się do spotkań 
pucharowych z Feyenoordem Rot­
terdam piłkarze chorzowskiego 
Ruchu rozegrali 12 bm. w Chorzo­
wie sparringowy mecz z Wyzwo­
leniem Chorzów. „Niebiescy” 
zwyciężyli 5:0 (3:0).

Po licznych sukcesach między­
narodowych w wielu rajdach, eki- 
na fabryczna polskiego Fiata weź 
mie w tvm roku udział w słynnym 
rajdzie Safari, zaliczanym do naj 
trudniejszych imprez samochodo­
wych świata. W rajdzie wystartu­
ją: R. Mucha z R. Żyszkowskim, 
A. Jaroszewicz z M. Bieniem i M. 
Varisella z M. Stawowiakiem. Za­
łogę rezerwową stanowią J. Czy­
żyk i Z. Dziadura.

Polscy hokeiści na trawie prze­
grali kolejny mecz na międzynaro 
dowym turnieju w Christchurch z 
Nową Zelandia 0:1.

Po ostatnich niepowodzeniach 
piłkarzy AC Milan, dotychczasowy 
trener tego klubu Nereo Rocco zło 
żył rezygnację. Obecnie kierow­
nictwo klubu poszukuje jego na­
stępcy. (o-ask)

Zapowiedź zmian 
w przepisach MK01
W Lozannie zakończyło się 3- 

dniowe posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego .Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego.

Jak oświadczył przewodniczący 
MKO1 — lord Killanin w najbliż 
szych 2 miesiącach opracowane zn 
staną nowlp przepisy o olimpijskim 
a” atorstwie. |

— Mam nadzlieję — powiedział — 
że najbliższy (kongres MKO1, któ­
ry odbędzie s*ę w październiku w 
Wiedniu — zaakceptuje'nową wer­
sję paragrafu 26. Nowe przepisy 
amatorskie będą uproszczone i bar 
dziej życiowe, niż poprzednie.

Podczas posiedzenia w Lozannie 
postanowiono utrzymać patronat 
nad VII 'Igrzyskami Azjatyckimi, 
które zostaną rozęgrane we wrze­
śniu br. w Teheranie. W igrzy­
skach tych startować będzie repre­
zentacja Chińskiej Republ ki Lu­
dowej, natomiast sportowcy Taj­
wanu nie wezmą udziału w impre­
zie.

Komitet Wykonawczy MKO1 w 
pćlni poparł tendencje, zmierzają 
ce do ograniczenia ilości uczestni­
ków (zawodników, działaczy i 
trenerów) w olimpijskich zawo­
dach gimnastycznych i kajako­
wych. (o-ask)

Na poznańskim ringu zobaczy­
my także wielu bardzo dobrych 
bokserów z innych klubów, a tak 
że * prezentantów Polski, m. in. 
ak5:^lnego mistrza Polski wagi 
papierowej — Czerwińskiego ze 
Stali — Stoczni Szczecin, który 
obecnie występuje w wadze mu­
szej. Walką o zwycięstwo w tej 
wadze rozstrzygnie sie najprawdo 
podobniej między nim a Odalskim 
z Polonii Warszawa. Z innych bar 
dziej znanych zawodników, w wa 
dze koguciej zobaczymy m. in. 
Radziszewskiego z Victorii Jaworz 
no. w piórkowej Czaję z Szombie 
rek Bytom, w lekkiej Kaistera z 
Zawiszy Bydgoszcz i Mariana Osz- 
taba ze Stali Rzeszów.

Na brak emocji sympatycy 
pięściarstwa z pewnością nie będą 
narzekać. Początek turnieju w 
czv/artek o godz 16.45 — walki 
eliminacyjne. Również eliminacje 
odbywać się będą w płatek, w 
dwóch turach od 12—16 i 
od 16—21. Półfinały rozstrzygnię­
te zostaną w sobotę — początek 
godz. 17, w niedzielę natomiast 
poznamy ostatecznych zwycięz­
ców trzeciego turnieju o ..Złoty 
Pas Aleksandra Polrsa”. (zb)

(FC Valencia), Amancio (Real Ma­
dryt), Garate (Atletico Madryt), 
Valdez (FC Valencia).

Jugosławię reprezentować będą: 
Marie (Valez Mos-ar) — Buljan 
(Hajduk Split), Kataliński (2elez- 
nikar Sarajewo), Bigicevic (Crve- 
na Zvezda), Hadzibadic (Żelezni- 
car), Cblak (Hajduk Split), Karasi 
(Crvena Zvezda), Surjak (Hajduk 
Split), Petkovic (FC Troyes), Aci- 
movic i Dżajic (obaj Crvena Zvez 
da). (o-ask)

Dwa spotkania bokserskie 
juniorów NRD i Polski

W najbliższą niedzielę 17 bm. na 
ringu w Kaliszu spotkają się w 
międzypaństwowym meczu bok­
serskie reprezentacje juniorów 
NRD i Polski. W dwa dni później 
— rewanż odbędzie się w Bydgosz­
czy.

W Kaliszu nasz zespół walczyć 
będzie prawdopodobnie w nastę­
pującym zestawieniu (od papiero- 
wej do ciężkiej): Krysiński, Ziem­
kiewicz, Wit, Drab, Kopałka, 
Aorianowski, Jutkowski, Skora- 
dzmski, Tomasik, Fenrych i Osiń­
ski

W drugim meczu w Bydgoszczy 
do reprezentacji Polski kandydu­
ją (od papierowej do ciężkiej): Ko 
łccki, Kikowski, Szczepański (Kieł 
ce), Niemczewski, Węgrzyn, Po- 
chwagka, Wacholc, Cichosz, Szcze 
pański (Warszawa), Woźniak i 
Bularz. (o-ask)

Zwyciężyła aura
Jednak aura okazała się silniej­

sza Z powodu niesprzyjających 
warunków atmosferycznych ter­
min VI Ogólnopolskich Igrzysk Zi­
mowych Młodzieży Szkolnej i Aka 
dernickiej został przesunięty. Orga- 
nizatgrzy wyznaczyli nową datę 
igrzysk na 25 — 28 lutego br.

Jednakże miejsce zawodów nar­
ciarskich i łyżwiarskich nie uległo 
zmianie. Doceniając wkład pracy 
działaczy sportu szkolnego i mło­
dzieży Białostocczyzny — organi­
zatorzy imprezy postanowili prze- 
piówadzić ją w Gołdapie i Augusto

Prognozy synoptyków przewidu­
ją, że za dwa tygodnie nastąpi po­
prawa warunków atmosferycz­
nych, która umożliwiłaby przepro­
wadzenie imprezy. Gdyby tak się 
nie stało — szereg województw 
zgłosiło chęć przyjęcia uczestni­
ków igrzysk i zorganizowania za­
wodów w pełnym programie. 
Lierwszeństwo ma jednak woje­
wództwo białostockie, (o-ask)

„Totek" płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 9 lutego 1974 r. stwierdzo­
no: 1 rozw. z 13 trafieniami — wy 
grana 358.275 zł; 23 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 15.577 zł; 566 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 632 zł; 5.604 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 63 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
10. 2. 1974 r. stwierdzono:

Losowanie I: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 769.184 zł; 151 
rozw. z 5 traf, z wyki. — wygr. po 
ok. 20.000 zł; 10.319 ro^w. z 4 traf. 
— wygr. po 447 zł; 209.351 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 22 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1.009.000 zł: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. no 911.909 zł; 223 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 11 ooo zł; 13.251 rozw. z 4 traf. 
— wygr. no 2<7 zł; 249.63O rozw. z 
3 traf. — wygr. po 13 zł.



JUŻ OD DZIŚ W SPRZEDAŻY WYCIECZKI ZAfiRAMICZNE
damskL Czesława 1 m. 14.

18482g
Przetargi KOMUNIKAT

@ Zwiedzanie HISZPANII — 
III—IV — 15 dni

O Na narty w Dolinie CHAMONIX 
(Francja) — III—IV — 11 dni

© NRD — Wiosenne Targi Lipskie 
— III — 6 dni

Informacje i zapisy we wszys tkich oddziałach

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

17407g

Samochody

Praca 9 Nauka
Gosposię przyjmę. Wyso­
kie wynagrodzenie. Wio­
senna 21, tel. 437-72.

20I65g

Dozorca potrzebny zaraz 
(zamianą mieszkania). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18504g.

Kupno ® Sprzedaż
Kopię młocarnię MZC 4, 
snopowiązałkę konną, ciąg 
nikową, ładowacz, roz- 
rzutnik. Oferty z ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18901g.

Kupię obraz olejny zna­
nych malarzy polskich. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 19686g.

Zagospodarowany ogró­
dek działkowy kupię. Te-
lefon 595-05. 19958g

Kupię 2 fotele z końca 
19 wieku. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18908g.

Sprzedam wzmacniacz 
stereo, gwarancyjny. Te-
lefon 531-95. 18912g
Sprzedam tanio piec ju­
gosłowiański, węglowo-ga 
zowy, mało używany. Tel.
462-96. 18818g

Dnia 9 lutego 1974 r. zmarł śmiercią 
tragiczną pracownik naszego przedsię­
biorstwa

LEON SKORZANEK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Telekomunikacyjnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
13 lutego 1974 r. o godz. 12.30 na cmenta­
rzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

1390-K1

W dniu 9 lutego 1974 roku zmarła była 
nasza długoletnia i zasłużona pracownica 
i serdeczna koleżanka

CECYLIA MACIOŁA
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

koleżanki i koledzy 
Poznańskich Zakładów Koncentratów 

Spożywczych „Amino” - Poznań
Pogrzeb odbędzie się; dnia 13 lutego 

1974 r. o godz. 9.30 w Warszawie.
1405-K1

W dniu 10 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 65, mój 
ukochany mąż

STANISŁAW TORUŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu Główna-Miłostowo

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z rodziną
2041Ig

Dnia 10 lutego 1974 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, 
wuj, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 74

JAN ZAGRODZKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Sucha 2 m. 21. 20421g

W dniu 10 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój drogi mąż, nasz 
ojciec, teść, brat, wujek i dziadek, w 82 
roku życia, śp.

JAN KIZIOREK
ppor. WP, powstaniec wielopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem X-lecia Polski 
Ludowej i Wielkopolskim Krzvżem Po­

wstańczym, członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

14 bm. o godz. 12 na 
stówie.

cmentarzu na Miło-

W żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Płocka 21 m. 3 20453g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 lutego 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., naj- , 
droższy ojciec, teść i dziadek, lat 79, śp.

FRANCISZEK WOJTECKI 
powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
14 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie 

i wnuki
Poznań, ul. Chłapowskiego 8 m. 9.

20502g

„ORBISU".
353-K2

Sprzedam kożuch damskL
Tel. 585-64. 2O212g

Sprzedam nowy akorde­
on guzikowy Barcarole 
120 - basowy. Poznań —
Chwaliszewo 74 m. 10 —
Kmieciak. 20064g

Futro nowe czarne łapki 
karakułowe — sprzedam. 
Ściegiennego 122. 20007g

Zgrzewarkę do PCW fa­
bryczną, sprzedam. Infor 
macje: tel. 436-42 po go-
dżinie 17. 18605g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, całkowicie skła­
dane poleca wytwórnia — 
Orzeszkowej 13. 19187g

Sprzedam Syrenę 104. In 
formacje tel. 453-61 po 
godz. 16. 20202g

Warsztat Elektroauto wy 
konuje naprawy rozrusz­
ników, prądnic, Instaluje 
halogeny. Poznań, Cho- 
dzieska 17, na wysokości 
Dąbrowskiego 357. 18422g
Sprzedam samochód Zuk 
nowy - eksportowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20384g.

Protektory Fiata, Skodv.
Moskwicza, Wartburga, 
Zastawy, Trabanta — wy 
konuje warsztat wulkani 
Zatorski, Poznań, Kra­
szewskiego 26, tel. 471-84.

19794g

Mercedesa 220 D nowego 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 19953g.

® Lokale
Spiesznie kupię M-3 lub
M-4. TeL 430-24. 19789g

Dnia U lutego 1974 roku zmarł

CZESŁAW CZAPRACKI
dyrektor Zakładu Handlu WZGS 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu. 
Zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 

odznaczony Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy cenionego współ­
pracownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy
WZGS „Samopomoc Chłopska" 

w Poznaniu
T410-K1

Z 
dnia 
letni

głębokim żalem zawiadamiamy, że 
11 lutego 1974 r. zmarł nasz długo- 
i nieoceniony

dyrektor

CZESŁAW CZAPRACKI
człowiek wielkiego umysłu, prawego cha-
rakteru szlachetnego serca.
o Nim zachowamy w naszych
Zmarły był odznaczony Złotym 
Zasługi, Krzyżem Walecznych,

Pamięć 
sercach.

Krzyżem 
Medalem

10-lecia Polski Ludowej, Odznaką Zasłu­
żonego dla Rozwoju Województwa Po­
znańskiego, Odznaką Zasłużonego Pra­
cownika Handlu i Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lutego 

1974 r. o godz. 13.40 na cmentarzu juni­
kowskim.

Wyrazy szczerego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Gminnych' 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

Zakład Handlu w Poznaniu 
1386-K1

W dniu 9 lutego 1974 r. zmarł nagle we 
Wrocławiu w wieku lat 47 śp.

TELESFOR SLOSAREK
junior

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. oko­
ło godz. 11,30 w Ostrowie Wlkp.

o czym z wielkim smutkiem i żalem 
zawiadamia

rodzina
20461g

tDnia 11 lutego 1974 r. zmarła nasza 
droga i ukochana matka, teściowa, 

babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 75 lat

STEFANIA KRAJNIAK
z domu Kołodziejczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

20451g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 lutego 1974 r. po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., zakończył swój pracowity żywot, 
mój najdroższy mąż, nigdy niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, 
śp.

IGNACY KMIECIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Michałowska 3 m. 4. 20442g

Komunalne Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni nr 4 — 
ogłasza

PRZETARG na dostawę lub wykonanie:
L grzejników JFaviera” na kwotę ca 75 tys. 

złotych;
Ł podgrzewacza ciepłej wody — V = 1050 L, 

typ PP5/3 0 900 m/m, dł. 2450 m/m.
Dokumentacja techniczna do wglądu w sie­

dzibie Dyrekcji.
Termin wykonania do dnia 15 marca 1974 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe i spółdzielcze.
Oferty należy składać w terminie 14 dni od 

chwili ogłoszenia przetargu.

0

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym 
godzinie 10.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
unieważnienie przetargu bez podania przy-

czyn.
W centrum Jeżyc zamie­
nię 2 duże pokoje z kory 
tarzem i kuchnią, samo­
dzielne, na pokój z kuch­
nią 1 pokój. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18749g. 

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe M-3, IV pię­
tro, w nowym budownic 
twie, tylko na M-5 w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18415g.

Leszno! Zamienię ładne 
kwaterunkowe trzypoko­
jowe mieszkanie na po­
dobne Poznań, okolice. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18655g.

Mieszkanie własnościowe 
w Gnieźnie, pilnie kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
19792g,

0 Nieruchomości
Podaję do wiadomości, że 
biuro moje Pośrednictwa 
Nieruchomości — będzie 
nieczynne od 15 lutego do 
15 marca 1974 r„ z powo­
du wyjazdu do sanato­
rium. Władysław Adam­
ski Poznań, Matejki 33a. 
______________ 20279g 
Domek z ogródkiem przy 
komunikacji kupię, do

Grunwaldzka 19 dla 18440g.

Kupię willę jednorodzin­
ną w stanie surowym lub 
działkę pod budowę, 
dzielnica Jeżyce, Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19672g

360-K2
Sprzedam ogród 4.000 m* 
z domem parterowym (2 
pokoje, weranda 1 budyń 
kłem gospodarczym mu­
rowany) w pobliżu Mosi­
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18806g.

Przyjmę do wykonania 
budynki piętrowe, parte­
rowe oraz roboty wykoń 
czeniowe. Zgłoszenia w 
niedzielę, godz. 10—14 — 
Sienkiewicza 9 m. 8.

18825g

Odstąpię piwnice willi, 
ogród, na przemysł — rze 
miosło. Warunek zatrud­
nienie lub współpraca. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20015g.
Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 19884g

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra — metalopla-
styka. Warsztat wa-
cław Kotliński, Marceliń- 
ska, narożnik Skarbka — 
poleca swoje usługi.

20355g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg, lakierowanie. Za 
kład, tel. 67-11-24.

20354g
Naprawa lodówek. Tel. 
316-07. 18713g

Szukam wspólnika do za­
łożenia hodowli nutrii (z 
terenem i wodą przepły­
wową). Mam doświadcze­
nie w hodowli. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18533g.

ł Dnia 12 lutego 1974 r. odeszła od nas 
' nasza ukochana siostra, matka, teścio­
wa, babunia i prababunia

HELENA ŻARNOWIECKA
Pogrzeb odbędzie si.ę dnia 14 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, uL Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Wspólna, Dolna Wilda, Traugut­
ta, Dzierżyńskiego, Madalińskiego, oraz torem 
kolejowym, że w dniu 14 lutego br. przystę­
pują do wprowadzania w miejsce dotychczaso-
wego gazu miejskiego gazu ziemnego
zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 14 lutego 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG nieodpłatnie, 
w ciągu 2 dni wg zawiadomień wywieszonych 
w klatkach schodowych poszczególnych bu­
dynków.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

W pierwszej kolejności do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe), w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany na Osiedlu Dębiec przy ul. Kalinowej 
(koło kościoła Sw. Trójcy), od godziny 10—20; 
w pozostałe dni robocze od godziny 10—15, 
a wtorki i piątki od godz. 10—18.

Przypadki szczególne należy zgłaszać tele­
fonicznie do Pogotowia Gazowego — tel. 992 
(czynne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa
1349-K1

e Matrymonialne
Stanu wolnego, po pięć­
dziesiątce, zrównoważo­
ny, dobrego charakteru, 
bez nałogów — pozna pa­
nią samodzielną, łagodną, 
bezdzietna. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19660g

Mężczyzna wolnego sta­
nu, lat 60, zrównoważony, 
pracujący, domator, poz­
na panią o łagodnym cha 
rakterze, mającą mieszka 
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 19659g.

Dnia 9 lutego 1974 r. zmarł

MAKSYMILIAN SWIĘTEK 
długoletni pracownik naszych Zakładów, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy wybitnie su­
miennego pracownika i nieodżałowanego 
Kolegę.

głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 lutego 1974 r. w wieku 27 lat 

zginął tragicznie mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy tatuś, syn, kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

ROMAN MILCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Pogrążone w smutku 
żona z synkiem i rodzina

tW dniu 11 lutego 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św.

MARIA MAKOSINSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 

1974 r. o godz. 9,50 na cmentarzu na
Junikowie. ,

W smutku pogrążone 
siostry z rodziną

Poznań, Przemysłowa 51 m. 8
Londyn 20456g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 11 lu­
tego 1974 r. po długich cierpieniach 

zmarła moja żona, kochana matka i siostra, 
przeżywszy lat 60

FRANCISZKA ZIĘTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, córka i rodzina

20551g

Koleżance 

KRYSTYNIE Ł .CHAJCZYK 
WYRAZY 

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki 
składają: 

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Pr ysłu Lekkiego 

Poznań, ul. Kochanowskiego 7
1372-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego
1974 r. o godz. 
czynie.

Żegnając Go 
damy Rodzinie

14 na cmentarzu

z głębokim żalem 
Zmarłego wyrazy

na Gór-

— skła- 
serdecz-

nego współczucia.
Dyrekcja — Rada Robotnicza 

Rada Zakładowa — POP i załoga 
ZPO „Modena” w Poznaniu

1376-K1

tDnia 10 lutego 1974 r. zmarł nagle nasz 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

PIOTR KOUWFNT
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza w Krzyżow- 
nikach.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

20520g

tW dniu 11 lutego 1974 r. zmarła po 
długich, ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, i nigdy niezapomniana mama, teś­
ciowa, babcia, prababcia, siostra, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 78, śp

LEOKADIA TOMCZAK
z domu Mieszała

Pogrzeb odbędzie w dniu 14 bm. o go­
dzinie 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Szamarzewskiego 60 m. 8, 
dawniej Wawrzyniaka 18. 20436g

tDnia 11 lutego 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 59 nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW RATAJCZAK
były jeniec wojenny

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Owińskach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Owińska, ul. Poznańska 8
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

___________________________20476g



LUTY 

13 
Środa

Grzegorza, 
Katarzyny

Słońce: 7.00—16.44

TEATRY 3

Załoga „Goplany" przed 8 marca

Nowości
Zmiana marż i kategorii lokali

OPERA — g. 19
MUZYCZNY — 

ni”.
POLSKI — g. 19 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 

kina”.
MARCINEK — :

„Gioconda”.
g. 19 „Pagani-

.Opowieści las-

,Śmierć Tareł-

nieczynny.

KINA
16KDF MUZA — g. 10, 12, 14. 

„Pokusa” (wł. 18 1.), g. 18, 20.30 
„-Sanatorium pod Klepsydrą” (poi.
16 1.). ..

kdf pałacowe — g. 15 
„Rzym” (wł.-fr. 18 1.), g. 17.30. 
19.30 DKF „Śmiertelny pocałunek
(USA). , 

APOLLO — g.
20 „Niewygodny 
NRF 16 1.).

BAŁTYK — g. 
20.15 „Był sobie

GONG — g. 10. ... . .. . 
do poduszki” (USA 18 1). g. 18. 
20.15 „Umrzeć z miłości” (fr. 18 L).

GRUNWALD — g. 17 „Godzilla 
kontra Hedora” (jan. 14 1.), g 
19.30 „Nie zestarzejemy się razem”

10. 12.30, 15, 17.30. 
kochanek” (wł-

10. 12.30, 15.30, 18.
glina” (fr. 14 1.)
12, 16 „Opowieść

(fr. 16 1.).
KOSMOS — g. 17.30, 20 „Arabes 

ka” (ang. 14 1.).
MALTA — g. 16 „Głos na sprze 

daż” (ang. 16 1.), g. 18. 20 „Źródło” 
(SKF).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Żandarm z gór” (bułg. 14 1.),

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. W 

(fr. 14 1.).
„Łobuz”

PANCERNIAK 17.30, 20
„Ned Kel1v” (ang. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — njeczvnne.
PIAT TO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 

20 „Francuski łącznik” (USA 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzed’) _ g 15 

17. 19.30 „Czekamy na ciebie”
(radź. 14 1.).

SCALA — g. 16.15, 19 „W kręgu 
zła” (fr. 16 1 ).

WARTA — g. 10. 12. 14. 20 „Li-
liowa akacja” (węs. 14 ŁY g. 16.
18 ..Kalendarz warszawski” (ml.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 14, 17.30 „W pustyni i w pusz-

WTLDA — g. 10. 12.30. 15.30. 20. 
„Królowe Dzikiego Zachodu” (fr.
14 1.). g. 18 seans 

WRZOS (Luboń) 
WRZOS (Mosina)

zamknięty.

„Smiałość” (radź. 14 1.), 
POTOPI, ASTIKON — 

„Białowieża” — „Wvści 
cz. III — „Kaukaz”.

g.

„słodkiego przemysłu"
Wyroby poznańskiej „Goplany”, oficjalnie: Wielkopolsko- 

Lubuskich Zakładów Przemysłu Cukierniczego rozchodzą się 
jak przysłowiowe „ciepłe bułki”.
Poznański zakład przygoto­

wuje się do podjęcia produkcji 
nowych, atrakcyjnych artyku­
łów Niektóre z nich produko­
wane będą po raz pierwszy w 
kraju, inne zmienią walory 
smakowe na lepsze, bardziej a- 
'rakcyjne.

Trwają prace montażowe 
□rzy ustawianiu i próbnym roz 
ruchu nowej linii do produk- 
cj cukierków marcepanowycn. 
Zakupiony za granicą agregat 
wytwarzać je bedzie na skalę 
Przemysłową, gdyż dotychczas 
niewielkie tylko ich ilości pro- 
Gukowano w zakładzie syste­
mem rzemieślniczym. Ncwcść 
h przemyśle cukierniczym sta 
acwić będą czekoladki nadzie­
wane — „Continental” Naj- 
weżniejsze ich składniki, jak 
kokosy, orzechy laskowe i ro­
dzynki, będą zastosowane w for 
me rozdrobnionej (wiórki ko­
kosowe). a nie miazgi. Daje to 
dobre efekty smakowe.

Chociaż nowością na rynku 
bedzie również czekolada o na 
ckieniach kokosowym, orzecho 
wvm i rodzynkowym, to jed­
nak prawdziwa furorę zrobią 

; zapewne, w kraju do tej norv 
i ni*- produkowane, pałeczki cze 

kc lądowe o smaku kawowym 
pomarańczowym. Maszyny na 

Weszły już z Danii, a preduk- 
■ig rozpocznie sie jeszcze w 
pierwszym półroczu bieżącego 
• oku. Na nowym agregacie wv 
iwarzane beda nadto pastylki 
"•zekcladowe. Dosypywane ko- 
’f>rrvzvm maczkiem cukrowym.

giudniu ubr. na rynek herbat­
nikach bakaliowych, które z 
miejsca zdobyły sobie wielu a- 
matorów, obecnie uruchamia 
się produkcję tzw. herbatni ■ 
ków bułgarskich, odznaczają­
cych się pikantnym smakiem, 
jaki daje imbir. Jeszcze w bie 
źącym kwartale w sklepach na 
być będzie można również 
herbatniki — kryształki i ja­
majki. Zmieniona całkowicie 
receptura dodaje produktowi 
cl rupkości. Pokażą się również 
w sprzedaży nadziewane rurki 
waflowe w nowych estetycz­
nych opakowaniach.

Podobnie, jak pałeczki w ga­
lanterii czekoladowej, tak w 
tym dziale nowością będą her-
batniki, wypiekane z kilku
różnych ciast. Ten ciastkowy 
„cocktail” otrzyma dekorację 
ze smakowitej masy.

Załoga „Goplany” stara się 
jak najwięcej z zapowiedzia­
nych nowości wyprodukować 
jeszcze przed 8 marca, na 
Dzień Kobiet. Już dziś wiado­
mo, że na święto naszych pań 
będą w sklepach z tych no­
wości na pewno: czekoladki 
marcepanowe, czekoladki „Con 
tinental”, herbatniki imbirowe 
rurki, nadziewane masą ka­
wową i pomarańczową oraz
herbatniki — kryształki. Do-

17, 19.15

g. 13—18
Pokoju”

K KONCERTY J

AUT A TTAM — g. 19.30 Collegium 
Muzyki Kameralnej z Sofii — dy 
rygent — Wasyl Łołow.

DYŻURY 3
SZPITALE: interna, okulistyka, 

laryn-goloeia, neurologia — ul. Lu 
tycka; chirurgia ogólna — ul. 
Walki Młodych 7; psychiatria —
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe a’a 
rnania ful Chełmońskiego 20): wy­

Po-

padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, teł 
66-00-66 •

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel 540-93

Miejska lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starolecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

RADIO

Wzbogaci
•nt produkow
m Po T>r?e

cią również asor-
nvch herbat
-n-rpnyob W

starc.zy się na rynek ponadto 
więcej niż zwykle innych ga 
tanków słodkiego towaru, a 
szczególnie wiśni w czekola­
dzie i bombonierek.

Rękojmię dotrzymania słowa 
daje załoga „Goplany” wyko­
nując dzienne zadania piano 
we. Plan stycznia zrealizowa 
ła ona w 100,8 procentach, a za 
dania lutowe są wypełnione ze 
znacznym wyprzedzeniem, (za)

„Wierzbowego Liścia"
W poznańskim klubie 

dzisiajMPiK odbędzie się 
kolejny turniej recytatorski o 
nagrodę „Wierzbowego Liścia”. 
Tradycyjnie, jak co roku w lu 
tym, będzie on poświęcony 
wórczości poetów poznańskich. 
Wiersze ich recytować będzie 
m. in. młodzież I iceum im. He
’eny Modrzejewskiej w Pozna 
niu i recytatorzy z powiatu 
leszczyńskiego. Z recitalem 
Doezh wystąpi także aktor Tea 
tru Nowego w Poznaniu Ma­
rian Pogasz. (bran)

ZAMIAR SKRĘCENIA LUE 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 

ZAWCZASU SYGNALIZO­
WAĆ

bodźcem do poprawy gastronomii
O gastronomii znowu ostatnio sporo mówi się i pisze. Nic 

w tym dziwnego, skoro niemała część rodaków chcąc nie 
chcąc, w lokalach różnych kategorii, spożywa posiłki.
Zmiana wysokaSel marż obo

wiązująca od 1 bm. spowodo- ! 
wała iż — przykładowo — w 
Poznańskim Przedsiębiorstwie ' 
Przemysłu Gastronomicznego 
(jak poinformował nas dyrek­
tor PPPG — Stanisław Pie­
trzak) wzrosły one średnio o 
10 — 15 procent.

Marże w polskiej gastrono­
mii należały do najniższych. 
W rozwiniętych krajach za­
chodnich przykładowo były 
one kilka i więcej razy wyż­
sze od naszych, a w CSRS i 
na Węgrzech o około kilka­
dziesiąt procent wyższe. Zmia 
na marż ma — w swych za­
łożeniach — przyczynić się do 
poprawy polskiej gastronomii, 
zwłaszcza w zakresie jakości 
serwowanych posiłków, jak i 
obsługi konsumentów. Doty­
czy ona także dań garmażeryj 
nych, jako formy produkcji 
kulinarnej. W PPPG ceny 
niektórych wyrobów kulinar­
nych wzrosły średnio o około 
12 procent (nie uległy jednak 

'zmianie ceny na: białą kieł­
basę, bułczankę, kotlet schabo 
wy porcjowany).

Drugą istotną operacją, jaką 
wprowadzono 1 bm. była zmiana 
kategorii zakładów gastronomicz­
nych. Przypominamy (pisaliśmy o 
tym w „Głosie” dwukrotnie 1 i 
2 bm.,) że teraz istnieje sześć ka­
tegorii podstawowych: „Iux” i 
od I do V oraz (w kolejowych 
wagonach restauracyjnych, w bu 
fetach na statkach i innych loka­
lach o charakterze turystycznym) 
trzy specjalne: A. B i C. Wszyst­
kim lokalom do końca maja br. 
(do tej pory ma być zakończona peł 
na weryfikacja zakładów gastro­
nomicznych w kraju) obniżono ka

rią, I — II itd. Podział na sześć 
kategorii uwzględnia różną zasób 
ność poszczególnych grup społecz 
nych.

Ewentualne przesunięcia w dół 
lub w górę nie są ostatecznymi. 
Nowy system jest elastyczny. 
Zła obsługa, kiepska jakość po­
siłków, ich mały wybór itp. spo­
wodują obniżenie kategorii loka-

tańska, Lubuska, Arkadia i Die­
tetyczna (w tym lokalu z 5-pro- 
centową bonifikatą) i bary: As i 
Pod Kuchcikiem.

Obiady firmowe są objęte 
10-procentową bonifikatą, udy 
kupuje się je na wynos bo­
nifikata wynosi łącznie 15 
procent. Przeciętnie kosztują 
one od 13 do 18 zł.

Z porównawczych uanych kra jo
wych wynika, iż Poznaniu

lu, a w następstwie mniejsze 
robki załogi.

W zakładach kategorii n
— V obowiązują marże mak­
symalne. Nie można więc prze 
kroczyć ich górnego pułapu. 
Inaczej w „lux” i w I. Tam 
wysokość marż jest dowolna. 
Ustalają ją kierownicy lokali. 
Muszą oni pamiętać o tym, by 
marże te były opłacalne dla 
danego zakładu i dla klien­
tów.

Jak, wprowdzając 1 lutego 
br. wspomniane, istotne zmia 
ny, zabezpieczono w gastrono­
mii interesy przeciętnie zara­
biającego Polaka? Przede 
wszystkim nie uległy zasadni­
czo zmianie ceny posiłków w 
barach mlecznych, stołówkach 
i bufetach pracowniczych. V' 
Poznaniu placówek tego typu
jest 40 na 195 czynnych 
kładów gastronomicznych.

W lokalach od II do IV 
tegorii wprowadzono, jako 
łą, formę tańszego posiłku 
obiady firmowe. Poznań

za-

ka 
sta

ma
na dzisiaj we wszystkich dziel 
nicach 37 zakładów, w których
serwuje się w godz. 13

wprowadzono marże na ogół niż­
sze niż w innych wojewóctztwach. 
I mimo że w 10 lokalach katego­
rii 1 ceny średnio wzrosły o 30 
— 35 procent również i tam — w 
większości zakładów — wprowa­
dzono podczas dnia 15 — 20-pro- 
centową bonifikatę cen na wyro-
by kulinarne. Posiłki podawane
od momentu otwarcia zakładu do 
przerwy przed rozpoczęciem dzia 
łalności rozrywkowej, są tańsze 
od podawanych wieczorem od kil 
kunastu do 20 procent.
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PROGRAM T: 7.40 Studio nowo­
ści: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 H. Debich za­
prasza na konc. zatytułowany „Po 
dróż zimowa”: 9.05 Dla kl. I i II 
(Wych. muzvczne) Na dwa — czy 
na trzy?; 9.30 Moskwa 7 melodia i 
piosenka* 9.45 Śpiewa Teresa Tu- 
tinas; 10.08 Mel. filmowe Jerzego 
Matuszkiewicra: 10.30 „Sława i 
chwała” — ode. 9 pow.; 10.40 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 
10.45 Bing Crosby i Louis Arm­
strong w duecie- 11 Non stop pol­
skich melodii: 11.18 Ni° tylko dla 
kierowców: 11.25 Refleksy: 11.30 
Wrocław na muzycznej antenie: 
12.25 Wrocław na muzycznej ante-
nie: 12.40 Konc. życzeń- Gra
Polska Kapela nod dvr. F. Dzierżą
nowskiego: 
drans: 13.30

13.15 Rolniczv kwa-
Fvtmv miodvch

Ze świata nauLl i techniki; 14.05
Muz. ludowa- 14.30 Sncrt to zdro-

14.35 antolog’1 nolskiero
j^zu: 15.05 Listv 7 Polski- 15.10 
Włoskie płytv: 15.35 On"retka. j“j 
twórcy i wykonawcy; 16.10 Miiaja 
łatą, miiają piosenki- 1* 30 Aktual 
nośni kulturalne- 16.35 20 lat rock 
and roiła: 17 Radinkurier: 17.20 Mu 
zyką ze s^eny 17.40 Murvka ze 
scenki — Piosenki z kabaretu Star 
szvch Panów: 18 Muz. i Aktualn.: 
18 25 Radiowa kronika muzyczna: 
19.15 Gwiazdy bułgarskich estrad;

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 9, 10, 
12.05. 15, 16. 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
log: gitara — klawesyn: 8.35 My 74 
— audycja Studia Młodych; 8.45 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych; 8.55 Muzyka spod 
strzechy; 9 Muz. operowa; 9.40 W 
świecie współczesnej humanistyki 
— magazyn; 10 Rozmaitości lite- 
racko-muzyczne; 11 Dla kl. VII i 
VIII (wych. muzyczne) Melodia i 
akompaniament: 11.25 Dwa tanga 
— gra ork. F Pourcela: 11.35 Pięć 
minut o wychowaniu; 11.40 Moni­
tor Nauki Polskiej Nr 104: 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku: 12.05 „Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy”: 12.15 
Kwadrans walców; 12.30 Czas do 
brych gospodarzy: 13 Dla kl. I i II 
(jęz. polski) „Słoń Trabalski”- 13.20 
Piosenki Katarzyny Gaertner — 
śpiewa Maryla Rodowicz; 13.35 §la 
darni Kolberga — „W kręgu wiel 
kopolskich koźlaków”: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 O 
zdrowiu dla zdrowia; 14.15 „Kiedy 
radio raczkowało” — reportaż- 
14.35 Radiowa agencja muzyczna: 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców: 15.40 Kapela Włościańska 
Namysłowskiego; 16 W trosce o sio 
wo i treść; 17.25 „Za Odra i Nvsa” 
— magazyn public. aktualności nie 
mieckich; 17.50 Radioexpress: 18.05 
Wielkopolskie zespoły chóralne: 
18.20 10 minut w jednej tonacji: 
18.40 Maeazyn handlu zagraniczne
go; 19 Kwadrans jazzu: 19.15 Je­

19.45 Rytm. reklama: 20 zyk francuski; 19.30 Pół wieku

Na»Jfcowcv — rolnikom: 20.15 /Fono 
serwis; 21 Ekonomią na co dzień: 
21.15 Snlewa A. Koz.ioł; 21.25 Konc. 
chopinowski z nagrań A. Harasi**/ 
wieża; 22.15 MikrorecUzl wieczoru 
— Bogna Sokolska; 22 30 Mo to — 
snrawy; 22.45 Sześć tańców — Gra 
Orkiestra Joe i ossa; 23 oy Kores-

Teatru Polskiego Radia — 
Współczesne: („Lelek”; 20.30 
frontacie litefacko-operowe’
trą”; 21.55 Radio 
Ernest Krenek 
wyk. Poznański

• szkole 
„Pory

przewodnik nn muzyce rory 
wej: 23.35 Ra<11owv
senki: 0.05 Kalendarz Ki
Polskiej: 0.10 Koncert żvcz« 
Polonii zagranicznej d’a rod
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Na zdjęciu: przygotowuje się już masę do nowych wyrobów z mar- 
cepanu. Teresa Chmielewska obsługuje młyn do rozdrabniania 

i walcowania migdałów. Fot. — H. Kamza

PROGRAM III: 7.30 Słowacki we 
Wrocławiu — gawęda; 7.40 Muzycz 
na zegarynka- 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Orientalne impresje; 9
„Niepokonane” — ode. 2
9.10 Max Reger — Fantazja 
mat chorału „Wachet auf”

Studio 
„Kon- 

>-„Flrk 
>; 22.10 
roku”

po w.; 
na te- 
— op. 
9.45 Z 
Buda-

„Siadami 
Filmoteka 
ci”, cz. II 
fab. film 
szkół, kl.

52; nr 2; 9.30 Nasz rok 74; 
muzycznych klubów Pragi i 
pesztu; 10.15 Język niemiecki: 10.35
Z różnych stronic — magazyn: 
11.45 „Romans tysiąclecia” — 1
ode. pow. J. Chmielewskiej: 12.20 
„Straszne sny naczelnika poczty w 
Tomaszowie” — grają i śpiewają 
„Skaldowie”; 12.25 Za kierownicą: 
13 Na warszawsko-mazowieckie j 
antenie- 15.10 Jazzowe spotkanie 
na szczycie; 15.30 Herbatka przy sa 
mowarze: 15.50 Bacharach bez 
słów; 16.05 Mężczyzna w kłopotli­
wej sytuacji — gawęda: 16.15 Soul 
po hiszpańsku; 16.45 Nasz rok 74: 
17.05 „Niepokonane” — ode. 3 pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pisarz

Chór Chłopi"cv
pod dyr. J. Kurczewskiego: 22.30 
UPTT — „Oceanografia i geologia” 
cz. V autor: nmf. Karl Krommel- 
bein (NRF): 22 40 Poezja, która po 
maga żyć — Bruno Jasieński — 
But w butonierko- 23 Z dziejów mu 
zvki nolrkiH: 23.35 Co słvchać w 
święcie: 23.40 z muzvki XX wieku 
— Jan Fotek — Epitasis.

WIADOMOŚCI: 3 30,
6 30. 7.30.
21.30, 23.30.

8.30, 11.39,
4 W, 

13.30, 18.30,

mie-siąca J. Iwaszkiewicz
Pioserki z różnych obrotów; 18.20 
Solo na tubie; 18.45 Piosenki Mar­
cina Wolskiego: 19.05 Pow. w wyd. 
dżw. „Emancvpantki”: 19.35 Muz. 
poczta UKF- 20 Reminiscencje mu
zyczne Dwufortepianowe para-
frazy Liszta; 20.45 Teatrzyk „Zie­
lone oko” — „Szansa” słuch.; 21.13 
Powracająca melodyjka z filmu 
„Nocny kowboj”; 21.38 Na dwóch 
klawiaturach — gra Jacek Miku­
ła: 21.50 Opera tygodnia — Otto 
Nicolai — „Wesołe kumoszjd z 
Windsoru”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Marie Lafo?et; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Głos noe 
tv — Ludmiła Marjańska: 23.05 
Wieczorne spotkanie z Viniciusem 
de Foraes i Baden PowelPem; 
23.50 Na dobranoc gra King Curtis.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

f TELEWIZJA

obiady firmowe (także i abo­
namentowe, czyli rodzaj obia 
dów firmowych, wykupywa­
nych na dłuższy okres czasu 
np. na tydzień, dwa tygodnie, 
miesiąc.

Można je otrzymać w następują 
cych restauracjach: Rarytas, Kre- 
kucha, Cechowa, Pod Koroną, 
Pod Koziołkami, Słoneczną, Bota­
niczna, Magnolią, Soplica, Lechi- 
cka, Maltańska, Bałtycką, Arka­
dia, Astoria, Metro. Piast, Diete­
tyczna, Oaza, Lubuska, Grunwaldz 
ka, Zagłoba. Metalowiec i Jeżyc­
ka oraz w barach: AŚ. Kujawian-
ka, Pod 
Dębina, 
Pionier, 
pularny,

Archimedesa”; 9.30 — 
Arcydzieł: „Komedian- 
pt. „Romans pajaca” —

ffanc.; 
VII—VIII

11.05 Dla

nie plastyczne — 
wnętrz (kolor); 12 -
kl. VIII — Historia: 
skę.„”; 12.45 — TTR

— Wychowa- 
Architektura 
- Dla szkół. 
„O jaką Pol 
— Fizyka. 1.

17 (Potencjał elektryczny): 13.25 
— TTR — Mechanizacja rolnictwa.
1. 18 (Energia elektryczna w gos­
podarstwach rolnych); 14.40 — Po-

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma 
tematyka, 1. 2 (Działania w zbio-
rze liczb wymiernych); 7 — 
— Mechanizacja Rolnictwa,

TTR

(Wiadomości wstępne z przepisów
o rnehu drogowym

Dla szkół
powt.)-

Fizyka, kl. VI:

litechnika TV — 
przygotowawczy: 
skupienia”; 15.15
TV — 
wawczy

Fizyka

cz. i; 15.55

Fizyka — Kurs 
.Zmiany stanu 
— Politechnika 
Kurs przygoto-

.Zasady termodynamiki”
NURT — Pedagogi-

ka — Kształcenie ustawiczne. Wy­
kładowca prof. dr R. Wroczyński: 
16.30 — Dziennik (kolor): 16.40 — 
Dla młodych widzów — Program 
z cyklu: „Skrzydła”: 17.10 — Lo­
sowanie Małego Lotka; 17.20 — 
ITP; 17.35 — „Tkanina artystycz-

rep. filmowy (kolor):
Teleskop; 18.25 — Z serii

18.05
,Łuk

Zmiany, które wprowadzo­
no 1 lutego br. stanowią za­
kończenie pewnego etapu 
realizacji długofalowego pro­
gramu usprawnienia działalno 
ści gastronomii, opracowane­
go przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług w 1972. 
Stworzono warunki do lepsze 
go niż dotychczas, funkcjono­
wania gastronomii. Należy pa 
miętać, że oprócz wpływów z 
obrotów wyznaczonych wyż­
szymi marżami, ta grupa za­
wodowa zostanie objęta 1 
czerwca br. regulacją płac. 
Dano więc gastronomii realne 
szanse poprawienia swej czę­
stokroć nadwątlonej reputa­
cji. Tym samym jednak zwięk 
szono wymagania. Obowiązują 
ce od 1 bm. przepisy wyraź­
nie je precyzują, mówiąc o: 
jakości posiłków, asortymen­
cie, sposobie i poziomie obshi 
gi, stanie sanitarnym zakła­
du, jo"o estetyce.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Kuchcikiem, Pomorski,
Centrum, Gorczyński, 

Dobosz, Mazowiecki, Po-
Stop, Wola Piastun.

Obiady abonamentowe wydają po 
nadto restauracje: Lechicka, As- 

tr»rm, Potaniczna, Słoneczna, Mal-

tęczy”, ode. III pt. „Strach” — 
film prod. TV czechosłowackiej
19.20 Dobranoc i Dziennik (ko-

Piwnica
dla fotoamatorów

Uwieńczone powodzeniem I 
zostały starania Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego o 
udostępnienie lokali piwnicz­
nych, znajdujących się pod sa­
lonem przy ul. Paderewskiego 
7. Lokal ten, o powierzchni 
około 180 m kw., zostanie nrze 
budowany na klub dla człon­
ków PTF.

Koszt przebudowy i urzą­
dzenia piwnicy przejął na sie­
bie Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Miejskiego. Przewidu­
je się także udział w tych pra 
cach — w ramach czynu spo­
łecznego — członków PTF.

Lokal ma być podzielony na 
dwie części — klubową (odczy 
ty, prelekcje, kameralne wy­
stawy fotograficzne itp.) oraz 
warsztatową (atelier). Znaj­
dzie się tu także mały warsz­
tat dla przygotowywania w 
nim etalażu wystaw.

Organizatorzy przypuszcza­
ją. że piwnicę udostępni się na 
przełomie września i paździer 
nika tego roku, (c)

lor); 20.15 — Filmoteka Arcydzieł: 
„Komedianci”, cz. II pt. „Romans 
pajaca” — film prod. franc.; 21.35 
— Sprawozdanie z meczu piłki

Po co ta
nożnej
świata (Hiszpania

eliminacje do mistrzostw
Jugosławia.

Frankfurt n/Menem — kolor); ok. 
22.20 — Dziennik. .

PROGRAM li: 17.30 — Militaria. 
Obronność. Nowoczesność; 18 — 
Dziecko na drodze — przgd karne 
rą A. Sroga; 18.15 — Gra Kwartet 
Wilanowski — w programie Kwar 
tet Smyczkowy op. 18 pr 5 Ludwi 
ga van Beethovena: 18.45 — Jeżyk 
francuski. 1. 19; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20.15 — Snotka 
nie Yehudi Menuhina z Ravj Shan 
karem (kolor): 20.35 — „Azer­
bejdżan” — dokum. film nrod 
radź, (kolor); 21 05 — 24 godzinr 
(kolor); 21.15 — Muzyczne varietó 
— program TV rumuńskiej: 21.35 
— NURT — Pedagogika — Ksz+ai 
cenie ustawiczne. Wyki. prof. dr 
P. Wroczyński: 22.05 — Język an­
gielski, powt. 1. 17.

j rudera?
W numerze z 26 ubm. 

przedstawiliśmy plany U- 
rz^lu Dzielnicowego Nowe 
Miasto, dotyczące poprawy 
estetyki tej dzielnicy. Czy­
telnicy z Osiedla Warszaw­
skiego sygnalizują nam. iż 
przy narożniku ulic War­
szawskiej i LowicKiej, w 
pobliżu przystanku tramwa 
jowego znajduje się stara, 
szpecąca otoczenie rudera. 
Bez względu na to, co się 
w niej znajduje, nie będzie 
żadnej straty, jeżeli rude­
ra ta zniknie. Im szybciej, 
tym dla wyglądu dzielnicy 
lepiej, (ask'

Jezdnie z pułapkami
U felietonie pt. „Przy­

czyny i skutki” („Głos” 
z 29 XII. ubr). poruszyliśmy 
sprawę występujących nierów
ności w nawierzchni
Zbierająca się wskutek
na jezdniach

ulic. 
tego

woda zagraża
przechodniom opryskaniem, a
kierowcom ponoszeniem
konsekwencji za wyrządzenie 
pieszym szkód materialnych. 
Postulowaliśmy, by dzielnico-
we rejony dróg zieleni
sprawdzały po deszczu stan
nawierzchni podległych im
ulic i doprowadzały do likwi­
dowania nierówności.

Zastępca dyrektora Zarządu 
Dróg, Mostów i Zieleni Kazi­
mierz Skorża, w odniesieniu 
do przykładowo w felietonie 
wymienionych wklęsłości na 
ul. Gwardii Ludowej, nie po- 
daje jako ich przyczyny wadli 
wego wykonawstwa podczas 
przebudowy nawierzchni, lecz 
zużycie asfaltobetonowej jez­
dni w ciągu 7 lat użytkowa­
nia. Dyrekcja ZDMiZ zwróci­
ła się do BDiZ — Wilda o na­
prawę ulicy i zlikwidowanie 
zagłębień, gromadzących wo­
dę.

Dziękujemy, ałe w felieto­
nie chodziło nam nie tylko o 
tę ulicę. Podobne miejsca — 
pułapki można by wskazać na 
wielu ulicach. Dlatego postu- . 
lowaliśmu, by w s z y s tki e 
rejony dróg dokonały przegłą 
du swych jezdni i naprawiły 
co trzeba. Ulice bez bajor •— 
to także sprawa porządku i 

. chcemy, ażeby Poznań rów­
nież w tym zakresie mógł być 
uważany, jako wzór ładu!

(z)

Bezużyteczny 
telefon"

f"\dpowiadając na notatkę 
prasową „Bezużyteczny 

telefon" dotyczącą przeniesienia 
telefonu Nr 519-19 z postoju 
taksówek przy ul. Winogrady 
n«i postój taksówek przy ul. 
Żniwnej informujemy uprzej­
mie. że wfw instalacja zosta­
nie toykonana do końca lutego 
bieżącego roku.

Urząd Telefonów Miejscowych

inż. ADAM ZIEMSKI


